
dzisiejszy numer zawiera 10 stron. □«>»■*» pocztowa _icreiona gotówką

Nr. 55._____________________LwOw, Poniedziałek 8. Marca 1926 r. Rok XLfV.
NUMERU

2 0  g P .

PREhUMERATA:
Miesięcznie we 
r j u»ie4zł50gr. 
pustawą do do* 
p“ 1 w całej 
^  przesył* 
^yoczi —ą 4zi 
^ J f z a granicą 
me%cznie 6 zł 

50 gr.
^urzędników 
H^Mwowych i 

1 nauczycieli 
““ Ręcznie 3 zł.

(̂ (AdkĆuf
tfkMjsW b.̂

Organ demokratycznej inteligencji

Redakcja  
I Administracja 

ui. Ossolińskich 19
Telefon icuakcji 

i© ,  
w nocy 29-19. 

Tel. adm 32-19. 
Aflres dla tele­
gramów: Kurjer 
Lwowaki, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przyjmuje: od
1-2 w południe.

W Lidze czy
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t̂ue njeDr,na?. ^  bezwzglę-

'T^ S yC liy te  ?  miare iedinak 
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Dymisja premjera francuskiego.
Briand ooalbny grasowaniem w sprawie ustaw finansowych. 

Szanse polskie w Lidze Marodów zmalały.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 6. 3. Wobec uchwa­
lenia przez Izbę francuską w yłą ­
czenia z projektu finansowego po­
datku od; radliunków Briand wrę­
czył prezydentowi republiki %wą 
prośbę o dymisję. Równocześnie o- 
świadczj 1, że ide poieuzie ao Ge­
newy, będżię jednak uczestniczył 
w  przedwstępnych rokowaniach w 
Genewie. W  pracach oficjalnych nie 
weźmie udziału, wychodząc z zało­

żenia, że jako obalony przez Izbę, 
nie może angażować rządu — W  
awląciku z rem w  PaTyzu przypusz­
czają, że szanse Polski cc do uzy­
skania stałego miejsca w  Radzie L. 
N. znacznie się pogorszyły. W edług 
opinji, panujących w Genewie wg 
bec obalenia Brianda,. całość spraw 
—  tyczących się rozszerzenia Rady 
L. N. —  ma być omawiana dopiero 
na sesji wrześniowej.

osiedz
[oli \v7 y ‘'e:t,c Ligi spi-awę naszej 
Jąśnj, ieszczę bardziej w y-
dy we ^ I ę d n  na to czy do I^a- 

też nie‘
"^ktnie: m oT kuire wybuoMo w  

1'WtU, jest dla nas nieKorzy

sitne. Nawet wygląda dość tajemini- 
czo. Briand najpierw ośw iadczył że 
do Uencivy nie Pojedzie a  później 
zdecydował się pojechać ale w  cha­
rakterze nieoficjalnym. Są dwfc, mo­
żliwości: albo Briand chce zrzucić 
odpowiedzialność w obec sprzecz ■ 
nych zobowiązań, jakie poczynił, al­
bo tciż Francja zamyśla posłać do 
Genewy bardziej zdecydowanego 
wroga Niemiec. Albo więc zyskają 
na teni Niemcy albo my.

Jakikolwiek się wtfoiadki potoczą, 
znacżemHe Polski wzrośnie jeszcze 
bardziej. Preinjer Skrzyński podikre- 
slli wyraźnie, że miejsce w Radzie 
Ligi nie jest potrzebne nam specjal­
nie, lecz Europie. Myśmy dali dość 
dosi odów na to, że ducha Locarno 
zrozumieliśmy i że szczerze po jego 
bnjl idziemy. Jeżeli Liga nas odsu­
nę, wkrótce buta germańska da się 
uJcznć i wówczas nasza rola stanie 
s>ę bardziej ważną w  dziele pokoju 

Lecz nawet gdy by i nadal o nas 
zapomniano, mamy jeszcze inne 
wódki oorony. Podkreśli1} .to zresztą 
cna koi hicie Beauville w  ,,Liibc.rtć“ 
hroga ku wschodowi iest w-oina i

będzie to wina Genewy, jeżeli nas 
do tej orjentacji zmusi.

Tak więc czy w Lid^e czy poza 
Ligą rasie naszej zagłada nie 
grozi. Najwiękstfem naszem niebez­
pieczeństwem jest, Położenie we* 
wnętrzne. Pokolenie politycznych i 
handlowych markiętauów, któne, w 
diw iłi, kiedy cała mfoda i prawdzi­
wa Polska siedziała w okopach, zdo­
łało opanować najbardziej wysunię­
te placówki pokojowe w  Sedmie, ad­
ministracji i pizemyśle, v r%i nam 
jeiSłZcze na karku i nie poziwaia roz­
przestrzenić skrzydeł na całą szero­
kość. Jeżeli to pokolenie przemyje­
my bez wstrząśnień, nic ulękniemy 
Się wówczas żadnego zewnętrznego 
wroga, choćby nim byli Niemcy ja­
ko czionek Ligi.

Żadna fortuna nie toczy się tak 
szybkiem kołem jak Polityczna. Mo­
że przyjdzie czas, kiedy i nas prosić 
będą, tak jak dziiś proisi się Niemców. 
Ktokolwiek szczerze myśli o uspo­
kojeniu Europy- w duchu Locarua, 
ren predzej czy lóźniej dojdzie do 
przekonania, że pokój w  Europie bez 
nas będzie nie do pomyślenia.

Prem. Skrzyfidkf, Briand, Cham­
berlain i Ninczicz wyjecnali de 

Genewy.
Paryż, 6. 3. (AW ). Dnia 6 b. rn. 

przybył tu Chamberlain. W ieczo­
rem wyjeżdża specjalnym pocią­
giem do Genewy razem z Briin- 
dem, Skrzyńskim i Nineziczetr.

SZWECJA POPIERA TYLKO 
NIEMCÓW W  RADZIE L. N, 

Sztokholm, 6. 3. (AW ). Mi,u. spr. 
zagr. Unclen oświadczył w  parla­
mencie, że szwedzka delegacja na 
pc.siedzeniu Rady Ligi Narodów w  
Genewie otrzymała poiecenie sprze­
ciwienia się przyznaniu stałego 
miejsca w Radzie L. N, jakiemukol­
wiek innemu państwu prócz Niem­
com Delegacja oświadczy się rów­
nież za przyjęciem Niemiec do Ra­
dy L. N. już w marcu, zaś odłoże­
niem pretensyj innych państw do 
sesji jesiennej L. N.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

6 b. in.: w Warszawie 7.78; we 
Lwow ie 7.74 zł.

Zurych urzędowy: Warszawa
7u-00. N. Jork 5.19 i pięć ósmych. 
Londyn 25.2425. Paryż 18.82. W ie­
deń 73.20. Praga 15.385. Włochy 
20.8425- Belgia 23.60. Budapeszt
72.70. Sofja 3.7375. Holandija 208.25. 
Oslo 110.50. Kopenhaga 134.30 tlisz- 
painja 73.25. Bukareszt 2.22. Berlin
123.70. Belgrad 9.14.

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
13.00. Londyn 4.85 i dwadzieścia 
siedm trzydziestych drugich. Paryż 
3.7375. Wiedeń 14.06. Plraga 2.9625. 
Włochy 4.01 i plięć ósmych. Bełgja 
4-5425. Budapeszt 14.06. Szwajcaria 
19_25- Sofja 0.74. Holandia 49.08. 
Oslo 21.26. Kopenhaga 25.91. Sztok­
holm 26.88. Hi&zpanja 14.10. Buka­
reszt 0-4325. Berlin 23.81 Belgrad 
1.7o25.

Skład sukna
S. T A B M K

L w ó w ,  K a z i m i e r z o w s k a  1 0> —  

Dem Towarowy (Mał. Zakład Odzieży).

Detajlicznie
p o l e c a  p l e r w * i z o r > ; ę Ł l x i e

wiosenne 
męskie i 
letnie 
damskie

n a jp r z e d n ie j s & y s l i i  g a t u n k ó w

Ceny konkurencyjne. Specjalne fabryk, bielskie
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Sprawy polskie w prasie zagranicznej.

D Z IŚ  7 bm. P r e m i e r a  w „A P 0 L L r
III. i IV. SERJI (zakończenie filmu)

„GOLGOTA CC35CIWEJ KOBIB>TY“ p. t.s

T E N  KTOREGO BIJĄ »0 TWARZY

Reforma administracji w Polsce.
Dziewięć projektóv „Komisji Trzech".

Warszawa (tel. wł.).
Onegfdaj odbyła się w prezydjum 

Rady Ministrów konferencji praso­
wa, na której jeden z członków „K o ­
misji Trzech" senator Kdsznica przed­
stawił dotychczasowe wyniki pracy 
komisji nad reorganizacją i upro­
szczeniem administracji.

Rezultatem tej pracy „Komisji 
Trzech" jest 9 projektów ustaw, a 
to : projekt ustawy o zmianie gra­
nic województw, o zespoleniu władz, 
o zmianie ustroju administracji szkol­
nej, o reorganizacji władz II. in­
stancji, o reorganizacj1 policji pań­
stwowej, o zmianie niektórych po­
stanowień o samorządzie, o połą­

czeniu kontroli skarbowej ze strażą 
celną w jeden korpus straży skar­
bowej.

Komisja w swej pracy przyjęła ■ 
jako zasadę metodę ewolucyjną, a 
wnioski przez nią opracowane, p>- 
drobnych poprawkach rządu, wejdę 
pod  ̂ obrady ciał ustawodawczych,
gdzie, przedewszystkiem weźmie je 
pod rozwagę specjalna komisja sej­
mowa dla spraw oszczędnościow/ci 
i reorganizacji administracji.

Zasadniczą cechą projektów „K o ­
misji Trzech" jest ii mąją one unie­
możliwić w przyszłości rozrost ma­
szyny admininistracyjnej-

-ox xo~

Lw ów , 7 marca- 1
Gazettę de Lauzaiutie. Chamber­

lain oznajmił, że  żądanńla Polski są 
zrozumiałe, ale mówiąc tak, jest w 
przeciwieństwie do większości swe­
go narodu. To, co się tam dzieje, jest 
piawdzlwem powstaniem przeciw 
Polsce. Szybkość, z jaką optaja bry- 
tańska oderwała się od sojuszników 
ł pola Ditwy, jesi jedmeni iz najciie- 
liawszyoii zjawisk naszieii doby.

Niemcy czekają tiylko na to, a<by 
•się utrwaliła ioh pozycja w  Genewie, 
wtedy wysuną zadania odsunięcia 
Polski od morza, zniesienie koryta­
rza i odmofu Górnego Śląska. W  
tern położeniu jest co najmniej lojal­
ne danie Polsce możności obrony 
swej sprawy. Podobno miuiiisier 
Skrzyński jest zagrożony od chwili, 
gdy nfiie ma się pewności, że Polska 
będzie mogła wejść do Raciy L.gi 
Narociów. M ówi się także, że Polska 
orjentuje się ku Rosji, aby przeciw­
stawić się ofenzywie niemieckiej. 
Logiczne takie poparcie powinna 
znaleźć w  GenewHe.

The Manchester Guardian. Kor. z 
Berlina pisze, że wobec opozycji 
partji socjalistycznej w  Niemczech 
przeciwko rozrzedzeniu Rady, pe­
wien socjalista polski zwrócił się do 
jednego z przywódców socjalistycz­
nych w Niemczech w  celu zdobycia 
tej partji i przekonania jea o  .słusz­
ności żądań polskich Ptóba natural­
nie nie powiodła się. Tenże socjalista 
polski starał się o połzyskanie socja­
listów szwedzkich. W ynik ijego sta­
rań ibył negatywny. Podobno inaJą 
się zwrócić polscy socjaliści do so­
cjalistów' belgijskich, lecz socjaliści 
niemieccy uptizedzają ich. Kor. w  dal 
szym ciągu zaznadza, że groźba Po l­
ski zwrócenia się do Rosji w  razie 
odmóvVfienia jej stałego mejsca1, wy­
warła małe urażenie w  Berlinie. 
Poska od pewnego czasu pomyślnie
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stara się o nawiązanie ściślejszych i 
bardziej przyjacielskich stosunków' .z 
Rosją. Jest rzyczą wątpliwą, czy ta­
kie porozumienie moż<e być groźbą 
dla Eurdpjy.

t )e i Tag. W  artykule wstępnym 
wyjaśnia, czemu prawica niemiecka 
stale odrzucała t. zw . pojednam© się 
z aliantami. Zostanie, ono tak drugo 
złym interesem, dopóki na tern po­
jednaniu spoczywa klątw a Wersalu, 
tir. Skrzyński, Który' z wiedeńskie­
go Ball-Platź przeniósł się do pałacu 
Briihla, pokazał sejmowi warszaw­
skiemu film o ’ klasycznej, reżyserji. 
Wszystkie kable i radja byty czynne 
zanim storo - austriacki gentleman 
wygłosił jedno słowo woo.ee swych 
chłopów sejmowyi h. Za ten olbrzy­
mi i drogi Film Niemcy będą musiały 
płacić w  Genewe. Luther zagroził, 
że wróci z Genewy z nlczem, jeśli 
p. Skrzyński zwycięży. Lecz pyta­
nie Jest, kto zwycięży, a kto wróci z 
nlczem.

Beniner Tagebiatt zamieszcza w  
dziale gospodarczym aitykuł Dr. 
Seifiera p. n. „Polenskampf urn di© 
Sanierung". Autor zwraca uwagę 
na nierealność budżetu na rok 1926 
co odbmia się a kursie złotego Ogól­
ne Pokrycie wszystkich będących w 
obiega w  Polsce znaków pienięż­
nych wynosi zaledwie 6%. Polska w' 
dalszym ciągu obstaje przy budżecie 
1,7 mitjonów, podiczas gdy wszyscy 
powołani przeiz Polskę eksperci u- 
warżati budżet 800-miljonowy za je­
dynie znośny dla żyda  gospodarcze­
go. W  końcu autor czyni uwagę, ilż 
„rezultat polsko-niemieckich pertrak- 
tacyj handlowych w znacznej mierze 
może zdecydować los akcji sanacj j 
nej w Posce.

HERBATA RIEDLA

Jubileusz uczonego rosyjskiego.
Lw ów , 7 marca.

Cała Rosja obchodziła uroczyście 
toO-lfccie pracy naukowej i 40-lecie 
akad. działalności uczonego rosyj­
skiego Kai pińskiego, prezydenta A- 
kaaemjd nauk w  Petersburgu, zna­
nego geologa. P rzez 15 lait badał on

układ geologiczny całej Rosji i ziem 
polskich pod zaborem rosyjskim. Ja­
ko 78-lefini starzec, wyjechał w  ro­
ku 1924 dla badań naukowycn poza 
koło podbiegunowe.

„Czy sprzedałem „Polskę Zbrojną"?
Lw ów , 7 marca- 

B. redaktor naczelny i wydiawca 
-Polski Zbrojnej" podpułkownik Re- 
migjusz Kwiatkowski ogłasza na ła­
mach tego pisną oświadczenie w y ­
jaśniające oplnji publicznej przyczy­
nę swego ustąpienia a aotąd zajmo­
wanego sifanowisika.

P. ppułk. Kwiatkowski z najgłęb­
szym oburzeniem oufcferd krzyw­
dzące posądzenia, jakie w  ostatnioh 
czasach w  formile pogtósek pojawi­
ły się na łamach pewnej części pra­
sy, jakoby „Polskę Zbrojną" komu­
kolwiek SPi zedał.

W  tej sprawie p. ptpjulk- Kwiat­
kowski pisze m- i.:

„...Oświadczam, iż wszelkie pogło­
ski o rtzekomej sprzeuajży „Polski 
Zbrojnej" są Kłamstwem: płynącem 
z oagnistego źródła. Qświac.czam 
dalej, że zmiana, zaszła na dofych- 
czasowem mojem stanowisku, wyni­
ka jedynie stąd’, ilż, pragnąc, aby 
■Polska Zbrojna" siała się istoiufcm 
odzwierciedlaniem życia, potrzeb i 
interesów v'ojska, postanowiłem za­
w ierzyć odlppwfiedzialność za nią o- 
sobiiie: niezależnej pod wJzględem służ 
bowyrn. Oświadczam również, iż,

jak dotąd, tak i nadal, „Polski 
Zbrojna1 zasilana będzie wyłączni 
piórami jednostek wojskowych ' 
osób, blisko z wojskow ością zv 
zanych.

Bardzo słuszne i zrozumiałe i(A' 
goryczeraie przebija z dalszycn stó" 
cytowanego oświadczenia:

„...Oświadczam wreszcie,  ̂
Potępiając wszelkie frymarczeiJi 
placówkami służby publicznej Ą  
tęjpjuam również frymarczenie czd 
i honorem ludzkim, i dlatego ap* 
luję do korpusu oficerskiego i po  
oficerskiego, dla którego .niosła 
nieść będzie siwą trudną pr?« 
„Polska Zbrojną", ażeby, bktój 
Pod uw_gę moją odpowiedź pub- 
czną, nikt z kolegów nie sizczęd ĵ 
wy&ta wiania pod pręgierz 
tych wszystkich, co kalumjJ 
oszczerstwem i fałszem za tru ć  
ją atmosferę życia 'zbiorowego 

każdej jego dziedzinie."
Ustęp potępiający wyraźnie iii 

ważnie tak rozpowszechnione dF 
frymarczenie pismami, podpisze  ̂
calem uznaniem każdy dzienniki 
pojmujący służbę pubiicyistyC2*1* 
jako posłannictwo społeczne.

-ox xo—

Tajna fabryka dokumentów wojskowych-
ma się tu do 

hienia z szajką, trudniącą si© * 
starczaniem fałszywych dokuń1 
tów wojskowych.

Warszawa, (Tel. wł..), 
W ładze śledcze w ykryły znacz­

ne nadużycia z dokumentami pobo­
rowymi, w miejscowościach Ząbki 
pod Warszawą.

W  mieszkaniu Bogumił? Gintera 
przeprowadzono re wizję, w  czaiie 
której odkryto niemal całkowicie 
skompletowaną kancelarię P. K. U. 
Tains ta kancelarja była zaopatrzo­
na we wszelkiego rodzaju potrzeb­
ne książki, dokumenty, Pieczęcie i 
blanikiety, potrzebne do wystawka - 
nia książek poborowych oraz doku­
mentów wojskowych. ,

Rzeczą charakterystyczną jest, iż 
wszystkie te dokumenty ki blanco 
zaopatrzone były i,!rzędowemi pie­
częciami. Brakował„ tylko nazwi­
ska.

Gintera podczas rewfiźjS w  mie.?z- 
karnu nie zŁstam a. Ujęto go w  miej­
scowości Piaseczno. Ginter byli u- 
rzędniiłdem P. K. U. Warszawa- 
mlasto.

FUSZERKA CHIRURGICZNA*

Warszawa. 6. 3. (A W ). W  w,
wsktar śwóecie lekarskim wvwC*
barazo żyw e zainteresowanie i liC0'*-*  W - vo-\/ ------------ ------------ ------------
ne komentarze operacja dok01* 2, 
w  jednam :ze szpatah wojsko 
na żonie lekarza wojskowego dr 
K Przy operacji otwarto chorej 

biLusizną. Stwierdzono ta10 06
  I  _______  .r,.n1lV s11sran zaipalny i  znaleziono ropnY -m  

w  którym. za,'dov'ały się poToStS’
rdzą nożyczki chirurgiczne PoZû t 
wionę w  jamie brzusznej $
laty podczas operacji w jedriY 
szpitali wojskowych. P- K P°
kotiane; operacji zmarła oneS,,ii:-

-uo-
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Pod znakiem czasu.
n ie c o  o  p o d a t k u  n a  b e z r o ­

b o t n y c h .
Lw ów , 7 marca. 

Inicjatywa podjęcia wielkich ro­
bót dla zatrudnienia bezrobotnych z
funduszów czerpanych za pomocą u- 
s«mowienia specjalnych podatków, 
spotkała się z ogómą pochwalą. Ale, 
Sdyi przyszło do płacenia — każdy 
sk= uchyla. Na posiedzeniach Rady 
miejskiej, przeamiotem długich i bu­
rzliwych debat bywają właśnie 
sprawy, ustanowienia opłat od ro- 
c_ r'aitych przedmiotów zbytku lub li­
stku , gdyż przedstawiciele klas, 
które mają płacić, najgoręcej się te- 
ntu sprzeciwiają. Przykład takiego 
stanowiska miełiśfny na osiaitniem 
b°siedze.,i-_ Rady, gdy omawiano 
sprawę opłat od portali, szafek i 
skrzynel: wystawowych przy skle- 
^ch . Kupcy bronili się przeciw temu 
•^awizfecie, chociaż wydatek pięciu, 
a choćby i dziesięciu złotych ro- 
^ i c  od 1 meltra niebardzo by ich 
Zubożył, zwłaszczia, że skrzynek ta- 

ma teażdy z nich tylko para i że 
°zarokość ich jest niewiehea.

Co do podatku od mieszkań luk.su- 
^ych, to problem ten został w 

oznrailtych miastach różnie rozwią- 
uny; we Lwowie za mieszkanie 

_ytkowne, uważa się lokal złożony 
fyinajmniej z pięcia pokoi, niezale- 

_  Pd liczby jego mieszkańców — 
o ł Tnias't w  Warszawie, nałożono 
Platę na mieszkania, w  których 
czba pokoi przewyzsza o  dwa łuib 
'tęcej osób. Np. osoba sa-

Z ? a> mieszkająca w  trzech tub 
\®r&ch pokuji.cn, we Lwow ie ni© 
,®®I podatku, ale musiałaby go pła- 

®c w  Warszawie. Mieszkanie pię- 
Ppokujowe, zuląte przez rodzinę, 

^Pżoną 2 dziesięciu osób, uznane 
we Lwowie za luksus, a w  War- 

nif  P ^ c g a  opłacie. Ptrzy- 
rozwłaL^ 3’ że warszawski ^posób 
i S 1; 3 ZaSadnienia jest racjo-

(*n.)

ZŁOTYCH

400.000
2 5 0 .0 0 0

150.000, 150,000
100.000, 100.000

5 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  4 5 . 0 0 0
45 .000 , 35 .000, 35 .000 , 25 .000

2 5 0 0 0 ,  25 ,000, 20 ,000 , 15,000
15,000, 15,000, 15,000, 15,000, 15,000 

15.000, 15.000, 10 .000, 10 .000, 10 00 0  
10.000, 10 000, 10,000, 10 000, 10.000 

10.000, 10.000, 10.000, 5 .000, 5 .000 , 5 .000  
5000, 5000, 5000, 5000, 5000, 5000, 5000, 5000 itd. 

3000, 3000, 3000, 3000, 3000, 3000, 3000, 3000 itd. 
2000, 2000, 2000, 2000, 2000, 2000, 2000, 2uOU i t. d.

I
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w y p ł a c a  jako najszczęśliwszy i największy w kraju 
KANTOrt PAŃSTWOWEJ LOTERJi KLASOWEJ

„NADZIEJA11, Lwów, ul. Sykstuska 6.
W  Cw d ru g i lo s  w yg ryw a  I *|m 

L o sy  I. k l. sa  do n a b y c ia . Ceny losów: ćwiartka 10 zł., 
połówka 20 zł., cały 40 zł.

Polecamy zamawiać wcześnie. Zam ówienia , listowne za ła tw ia  się natychmiast.

W  tern miejscu wycięć i przesłać nam w liście,

K a i t a
„NADZIEJA"

Niniejszeni zamawiam:
-połówek po zł 20 -

K l .2  M T i ó w l e r .  .
Lwów, Sykstuska 6,

-------------------losów ćwiartek po zł 10’-
całych po zł. 40 —.

Należytość złotych----------------uiszczę po otrzymaniu losów blankie­
tem P. K. O. Nr. 40501Ó przez firmę mi przesłanym. 1342

Imię i nazwisko :  ---------------- ------------------------- ----------------------
Miejscowość i bliższy a d r e s : -------------------------------------------------

LICZBA BEZROBOTNYCH 
W  POLSCE.

Warszawa, 6. 3. (AW ). Ogólha 
liczba bezrobotnych w  Polsce po

dzień 1 marca wynosi 358 lyis. — 
W  porównaniu z poprzedmemi cy­
frami}, widzimy nieznaczne zmniej­
szenie (;o 1.600 osób).

Nadzwyczajna Premia

dk w s z y ł o  C z y iM o w
Kurjera Lwowskiego.

Aby wziąć udział w  losowaniu: 
obrazu olejnego Ant. Bartkowskiego

należy wycięć 3 kupony
(pierwszy, drugi i trzeci), Które Czy­
telnicy znajdą do dnia 10 b m, na 
łamach „Kurjera Lwowskiego” i na­
desłać do dnia 15 b. m. w  kopercie 
do Redakcji „Kurjera Lwowskiego” 
(Dział premji).

W  losowaniu może wziąć udział 
każdy Czytelnik .Kurjera Lw ow ­
skiego” .

Kupon zamieściliśmy 
w num. 52 „Kurjer Lw.“ 

Kupon 2 zamieściliśmy w nr. 54 
Kurjera Lw.

K u p o n  8 .  
zamieszczamy d z i ś .

Z sali odczytowej.

„Kultura artystyczna w naszem 
społeczeństwie1'.

Lw ów , 7 maa ca.
W  sali Muzeum Przemysłowego, 

odbył się w piątek odczylt dyr. iego 
muzeum Dr? Stroner; na temat kul- 
tw y  artystycznej w  naszem społe­
czeństwie. Prelegent doskonale scha 
rakteryzował niedostateczny pcz.om 
tej kułtuiy u nas, w  porównaniu z in- 
nemi społeczeństwami. Wiskazał na 
aposooy uszlachetnienia jej, byśmy 
>uż nareszcie przestali być w  Euro­
pie narodem „o  młodej kulturze".

I leżnie zgromadzona doborowa 
publiczność wyjsiuchala interesują­
cego i bardzo trafnie ujętego odczy­
tu i oglądała demonstrowane w y­
dawnictwa artystyczne z  wdeMem 
zajęciem.

L » 0W»ititQ0*  z 8 3. 26..Kurlara

Prof< 1 eoi, Pininskf.

Przemówienie
fiK 5 a.s,e uroczystego wręczenia 

ni?.9' ,Pami?t|iowej prof. Balze- 
'» które odbędzie się cbiś 

w niedzielę.
Lw ów , 7 marca- 

Dositojny Panie! -- 

rą Księgi 1 Grmątkow^j, któ-
^ola Siemy w  ^arze’ ocenić tatrwo 
W k ?2 ’ak szerokie są koła praco- 
2 lc^-W. naukowych, pragnących 
shia Tw ym  niespożytym za-
Pra Wśród autorów, fctórych 

obejmuje ta księga, widnieją 
n'e tylko najbliższy eh 

hyui' 1 J>1f yjaciół> kolegów cziyn- 
ra/em W; zawodhre pro- 

raz h Wszechnicy lwowskiej o- 
^^ncznych  Twych, wdzięcznych 
k i j - ; tocz nadto pracowników z 
nVCh OaSetaiic ojczyzny, 4 z) rozlicz- 

g4^ z i Wiedza , a prócz tego 
Ca0n ® lmi'ona zagranicznych u- 
aięh kU\rzy wr£B Z 'nami pra- 

Wyiazić .Ci swe gorące uzna- 
gdyby nie okoliczność, iż w  

. r- *taaju pracy zbiorowej li- 
Wryj należało z  trudnościami 
y  J  - teohriilczn ami, udział 

* ,Wf byłby nierównie wiek-

2 Publikacja niniejsza
^soręVn,?l&StoleC^ r‘1. Twej pracy pro-

prawa Uni-orskiej na wydziale

wersytetu Jana Kazimierza w e Lwo­
wie, równocześnie zaś z  trzydziestą 
rocznicą powołania Cię w  tejże A l­
ma Mater na godność rektora. P o w ­
stała zaś ta księga z chęci uczuzenia 
Cię jako jednego z koryfeuszów na­
uki- męża europejskiej sławy, któ­
remu my , rodacy Twoi, zaJ światło 
Tw ej w iedzy i wzniosłość Twych u- 
czuć i dążności szczególniejszą; win­
niśmy wdzięczność.

Nader bogaty jest Tw ój dorobek 
naukowy, aby wymienić tylko naj­
znakomitsze dzieła: Genezę Trybu­
nału koronnego, Genealogie Pias­
tów, Corpus iuris P.ołoniici, Skarbiec 
i Archiwum koronne w  dobio przed- 
jagiebońskiej, Skartabelat w  ustroju 
szlachectwa ipiolekiego, WTeszioie 
Królestwo Polskie 1295-1370, złożo­
ne w  dauize odrauzająceti się Ojczy­
źnie.

W  pracach swych naukowych u- 
miałeś zawsze, co niezwykłe jest 
trudnem, łączyć w świetny sposób 
najcenniejsze za le ty  historyka i pra- 
wnika zarazem; przedstawienie' 
przemian dziejowych nie mąci w  
nich nigdy jasności i dogmatyczności 
konstrukcji. W  : iudjaoh budowla­
nych na piodstarwie żmudnych docie­
kań źródłowych. łączi"sz benedyk­
tyńską iście pracowitość z azertokim 

jasny m poglądem na całoóć pTZied- 
mioiu. Najściślejsza sumienność w  
przedstawieniu szczegółów lidzie w 
m rze z silą dykcji i niepospolitym
darem przekonywującego wywodu, 
iktóoiy, cbwry.ta czy toliiika, bo sdę w  
nim czuje szczerość przekonań au­

tora. Nic tedy dziwnego, że w  
Iw y c h  tworach naukowych stałeś 
się dla innych wzorem i zasłużyłeś 
w  całej pełni na zaszczyt miana „mi- 
strizau.

Młode Pokolenie hlsioników i pra­
wników w yrosłe IPład ^Twem kiero­
wnictwem i ukształcone nauczyciel­
ską Twą opieką przejęło się przyka­
zaniami pracy, miłości prawdy, su­
miennego i gruntownego badania i 
w  myśl Twych intencyj, krzewić 
będzie nadal zasady1 naukowe i oby­
watelskie przez Ciebie wpuione.

Żmudny zawód uczonego me o- 
derwał Colę oo żyw ego udziału w 
wydarzeniach w,spółczesu3 ch, n»e 
wystudził zapału serca dla potrzeb 
narwlń. Gorących uczuć i porywów 
we wszystkich v olżniejszyich1 mo­
mentach dałeś liczne, podziwu god­
ne dowody. Dość przytoczyć nastę­
pujące dwa przykłady: Twój wym o­
wny protest w  liście otwartym do 
Teodora Mpmmsena w  odpowiedzi 
na tegoż zlekceważenie całej kultu­
ry  słowiańskiej i Twą wspainialą, na 
gllębokich studjach opartą obronę 
praw naszego narcdU w wporze o 
Morskie Oko-z W igram i, którą u- 
zysikałeś rozstrzygnięcie sprawy na 
naszą korzyść, a tern samem utrzy­
małeś ala ojczyzny najeża równiej­
szy zakątek naszej górskiej przy­
rody.

Trwałą też zasługą Tw ą będzie 
potężne wzmożenie naukowego ży ­
cia pokJkfegti na kresach przez sku­
teczne zjednoczenie go  w poważnem 
zrzeszeniu naukowem \z sieldzibą we

Lwowie. W  tym celu 'stworzyłeś w  
r. 1901 Towarzystwo popierania na­
uki poLikiej, które stało sic ogmis- 
lJem skupiającem rozpierzchłe w y- 
siiiki umyisoy ości polskiej, warszta­
tem, przy którym formowały się 
młode siły naukowe dla wizmożema 
kultury polskiej i puzekazania jej iia- 
stępnyn. po/koleniom. Pierw szy pre­
zes, a zarazem najgorliwszy robot­
nik w  codziennym trudzie siłą woli, 
Potęgą ducha zdołałeś utwortztme 
przez Ciebie Towarzysiwo dopro­
wadzić z nikłych początków do pięk­
nego rozkwitu, kterowaneś ińem 
pi zez lat dwadzieścia niestrudzieinie 
aby w  r. 1920 ujrzeć je wrosizrie 
pizeobrażonem w  slłniei zorganizo­
wane Towarzystwo Naukowe, któ­
re wraz z  iunemi naslzem' najwyższe- 
mi instytucjami ,naukowemi wiiledlzę 
ojczystą na wysokim utrzymiUą POi- 
ziomie.

Prace Twoie i ich owoce są na r̂ 
trwalszym pomnikiem tego ozem 
byłeś i jesteś nie Potrzebują one pa- 
negliiryków ani słów podhwaJnydi. 
Lecz łatwo POjąć, iż tym, co pragną 
oddać cześć zasłudze znakomite®0 
męża nauki, obywatela i nauczycie­
la zaieży teź na utrwaleniu ty  cli u- 
czuć dziełem utworzonem wspólnym 
wy,sitkiem, bo, jak powiada nasz 
kronikarz, misttJlz Wincenty Kadłu­
bek: „quia mundus caducus est et
diVersd'.s cotMie casibus variatur, 
necesse est actipdes legttimajS, quae 
memoria indigent per scnpti coriri- 
nenoiam Pansmitti in n o r io m  po-
ste*°-um.
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Księga pamiątkowa ku czci
Uswaida Balzera.

Lw ów , 7 marca.
Nazwisko Balzera samo mówi za 

siebie, i zna je każdy inteligentny 
Polak W ybitny uczony, popularny 
iw Pfoisce i zagranicą, uiniał krzepić 
5wem słowem także szersze war­
stw y społeczeństwa (pomiędzy in- 
•nemi także „Kurier Lwowski,, za­
mieszczał jego artykuły). Celem u- 
czczenia jubileuszu jego 40-letiniej 
pracy profesorskiej, zawiązał się ko­
mitet z profesorów Władysława A- 
ihrahama, I.eona Piniriskiego i P i*e- 
raysława DabkowsUego.,

Komitet ten, którego duszą byr 
prol. Dąbkowskł zebra'ł 76 rozpraw 
Uozotnych polskich i zagranicznych z 
różnych dziedzin w iedzy od teologii 
do techmuci. Środków pieniężnych na 
druk olbrzymiego ■wydawnictwa, o 
bejiiiującego w  2 tomach blisko pół­
tora tysiąca stron, udzieliło całe spo­
łeczeństwo, zwłaszcza znany mece­
nas nauki, Dr. Bolesław Czechowicz, 
oraz Ministerstwo Oświecenia i Ka­
sa Malinowskiego. Przez 14 miesię­
cy  bez przerwy drukarnia Ossoline- 
tiiti pracowała nad ta ,-Księga pa­
miątkową", nie imającą prawie ró- 
wnycn sohre . , J

Samo wyliczenie nazwisk uczo­
nych, biorących udział w  -tym hoł­
dzie,. zaorałoby labyt dużo -miejsca. 
Tamiburdzicj niepodoona wymieniać 
tu tematów rozpraw, a zgoła niemo- 
żliwem jest wyliczenie ile nowych S 
ciekawych myśli zawarto w  tej 
„Księdze1 z  wielu dziedzin wiedzy 
(głównie histarji, historii prawa, lii- 
'Storji literatury i filozofii).

Ograniczyć się musimy do bar- 
daietj zewmęcrznego (przeglądnięcia 
wydawnictwa Zwraca u>waslv pe­
wna innowacja wydawnicza, a tó 
że obok rozpraw napisanych w  ję­
zyku polskim, zamieszczono też 
dwie rozprawy w  języku czeskim, 
dwie w  chorwackim, dwie w e fran­
cuskim, a po jednej w  jeżykach: buł­
garskim, rosyjskim i -angielskim. 
Znakomity holenderski slawista, van 
IVi3c z  Leydy ■umieścił swą rozpra 
w ę w  języku polskim. Zwraca też u- 
wagę czytelnika zestawiona przez 
T, Wojciechowskiego bibljografja 
prac Balzera. Na 37 bitych stronach 
(tytuły różnych pi ac jubilata, ogółem 
231 pozycji monograficznych. Widzi­
my, że tylko to, co sam Balzer w y ­
dał dotąd drukiem, mogłoby two­
rzyć ładna biblioteczkę, nie licząc 
wieiu, redagowanymi przezeń w  ró­
żnych czasach wydawnictw i -nic łi- 
‘ oząc Itego, co o  jego dziełach i o  mm 
samym na szerokim świecie pisano.

Jeżeli uzmysłowimy sobie, z  ja­
ką starannością i z jakim nakładem 
pracy jubilat swe dzieła opracowy­
wał, będziemy mieli obraz trudu 
cferiptówego całego jego żyd a  do­
tychczasowego. Ale wiemy, że zna­
komity i jubilat jeszcze pracy swej 
nie ziakmiczył, lecz pracuje dalej. 
•W emj też, że poza tern wszystkiem 
izaiożył on Towarzystwo popierania 
uattki polakiej we Lw ow ie (dzisiej­
sze Towarzystwo Naukowe lw ow ­
skie) i w łożył wi nie przez lara ol­

brzymią ilość żaipaliu i pra,cy. Wdeimy 
też, że obowiązki p.ctesora spełniał 
przez 40 lat z calem oddaniem i po­
trafił wychować całe pokolenie hi­
storyków'' i histeryków prawa, izaj- 
■inuiąaych dzisiaj katedry -i wyminę 
miejsca w  nauce. Zbiera nas poiziv 
na Winek takiego radiunku sumienia 
pracy Balzera. Może on być z mego 
dumny, a my z p in  z  tego, że takie­
go człowieka nasz naród umiał w y ­
dać. Życzymy mu z serca, by je ’ 
szcze przez długie lata dorzucać 
-mógł corocznie nowe klejnoty do te­
go skarbca, przez siebie założonego-

Jest to uczony i człowiek ze sta­
rego, twardego, pokolenia. Z żela­
zną cierpłiwośdą, wytrwałością i 
praco wfcrością każdy dzień, co wię­
cej- każda chwalę swego życia umiał 
poświęcić czemuś wielkiemu. Nie 
aziiw Więc, że Pd latach uzbierało się 
tyle pozycji (i to jak doniosłych) na 
jego koncie „habet". Rzeczywiście 
przychodzi na myśl, że gdyby nasze; 
Polska miała równocześnie więcej 
ludzi z  podobnem oddaniem się swej 
gałęzi pracy w' najrozmaitszych 
dzicdiziiiruch, życie nasze (musiałoby 
dzisiaj wyglądać stokroć bujniej i 
piękniej.

.jeden na wielu potrafi dorównać 
hory zotuem \ głębokością myśli Bal 
zerowi, jeden na wielu, umiałby 
głębokość połączyć K taką) przystę- 
PmośJią, jak Balzer. Mało którego 
myśli i czyny żyiłyfby wśród mac, 
tak jak Balzer owskie. Ale i tak mało 
km ssdajc soibie sprawę, że myśli ka­
tegoriami Balzera ii nie każdy umie 
ocenić ten dłuig wdzięczności- jaki 
wobec -niego zaciągnął.

Dna ftc-go człoWieka nie aplauz i 
nie wdzięczność rodaków była bodź­
cem do pracy. Umiał znaleźć w  so­
bie kat&gorycz, imperatyw, każący 
nru oddać siebie całego bez reszty 
społeczeństwu, nauce i ideji. Prze­
świadczeni,e spełnionego obowiąsku 
bylło celem, do którego dążył, i któ­
ry dlatego właśnie mógł osiągnąć.

Może w  dzi-Jejszem pokoleniu 
znajdzie się dość ludzi wybranych 
z milionów, może zdołają oni prze­
budować, rozbudować i utrwalić 
Polskę w tysiącznych kłen mikach
jej życia i putrzeb. W ierzm y w  to 
przy tym Wielkimi jubileuszu, irjum 
fie pracy i ofiarności.

iMiałcm pisać o samej „Księdze 
Pamiątkowej a zacząłem pisać o 
Balzerze, a w  końcu zamarzyłem o 
■przyszłości. Nie stało się to pirzy- 
padikowo Wspaniała „Księga" skła­
dana w hołdzie długoletniej pracy 
wybitnemu mężowi nauki, nie może 
nie mówić o samym uczonym jubila­
cie. A gdy o nim mowa, nie sposób 
jest nic w j obrazić sobie go na tle 
społeczeństwa. Że zaś uczył nas 
Balzer wierzyć w  wartość tego spo­
łeczeństwa, wolno nam też ufać, iż 
stanie cno na wyżynie godnej jego 
wielkiego nazwiska.

Życzym y to w  dzień Tw ego 
leutszn, Czcigodny Profesorze Tobie 
i nam samym".

J. A.
-OT XO“

Min. Grabski redukuje swoje pomysły 
sanacyjne.

Warszawa. (Te-1. W łj 
Mffiuicterstwo oświaty nie wpro­

wadzi podwyżki etatowych 3 go­
dzin dla nauczycieli szkół średnich, 

.jak to -postanowiła ustawa sanacyj­
na z 22 grudnia 1925. Ministerstwo 
oświaty post ano wił-o też od 1 kwie­
tnia b. r. przywrócić płace nauczy­

cieli do norm z 1 grudnia 1925. Nię
będzie obowiązywało obniżenie o 4, 
5 i 6 procent zasadniczej płacy. — 
Gzynnośai dodarokowe za wiycho- 
wiawstwo, zarządzanie biblioteka, 
gabinetem i t. p., -nie będa wyna­
gradzane.
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t  Ludwik Heller.
Lw ów , 7 marca-

Ih-zeo wczesny zgon człowietca 
o tak Żelaznem zdrowiu i niesłab­
nącej energji, jakim był ś. p. Lud­
wik Heller, zaskoczył wszystkLli. 
Od jakiegoś czasu Zmarły nie w y ­
stępom lal na widowna publicznej, u- 
.mnął się od bezipośredniej -pracy 
teatralnej — wiedziano jednak, że 
m& -pewne plany i projekty, nad 
któremi pracuje. Bo też bez piracy 
nie można było sobie pomyśleć tej 
postaci, tak dobrze nam znanej, to­
go najpilniejszego dyrektora teatry, 
tego niezmordowanego teatromana, 
kóiry potrafił lata całe pracować w 
teatrze od 8 rano do późnej nocy 
z małą przerwą, na obiad.

(Dziś, kiedy stoimy u jego trumny, 
kiedy uciszyły się walki o sposób 
-prowadzenia teatrów, godzi się p o ­
dnieść i uczcić zasługi długoletnie­
go dyrektora lwowskiego teatru 
— z pod którego dyrekcji wyszedł 
szereg, artystów o najgłośniejszych 
w  Polsce nazwiskach. Dbał o to 
ś. p. Zmarły, by mieć personel pier­
wszorzędny i persona] ten kochał, 
otaczając go troskliwą opieką. Ta­

lenty " rs o k o  cenił, szanował i u* 
mla| je doskonale eksploatować —
0 godność 1 pozycję społeczną akto­
ra wałczył —  teatr poza strona 
handlową, w  Ktoięj był ndsiri£tti> 
kochał fanatycznie i tytuł swój *vy-y 
soko nosił.

Jego v lelką zasługą jest pokazy 
nie teatru lwowskiego w  Paryżu ‘ 
Wiedniu, co było w  czasach naszcł 
niewoli doskonalą propaganda iPoh 
skości

Wespół z ówczesnym sekretu 
tzem, znanym .yMrcystą, Henry" 
kiom CcpniUdem, próbował również 
sw-ych sił, jaiko autor di amatyczny1-

Indywidualność silna, miał swych 
wrogów, ale ci nie zamykali oczfl 
na jego istotne zasługi — wiernych
1 oddanych przyjaciół miał w  sa­
mym teatrze. Dość ziaipytać o to ak­
torów i persona! pomocniczy.

Śmierć jego w  pierwszym rzędlJs 
oni głęiooko odczują i pamięć o nim 
zachowają.

W e  Lwowie, ggkde tyle lat gorli' 
wie przepracował, nie szczędząc 5il " 
i zapału należy mu się również 
wdżięczne wspomnienie. A.

-TO OT-

Gen. Sikorski do korpusu lwowskiego. I

Lw ów, 7 marca- 
Po objęciu dowództwa VI Korpu- 

‘inrsu, jenerał Sikorski W ł. wydał 
co wojsKa roizlkaz, który podajemy 
w  wyjątkach:

..Żołnierze! Obejmując z dniem 
dzisiejszym dowództwo koipusn, — 
składam w  pierwszym rzędde 
■hołd bohaterom, poległym w  obro­
nie tych wscfiodtniah rubieży Rze­
czypospolitej. W  pełnem poezumi 
Pewności co do Jutra Najjaśniejszej 
RzfcuzypospoMej, oraz przyszłości 
Wielkiej A-inuja Narodowej —  staje 
d-żisraj w  Waszym szeregu, by kon­
tynuować nieustający wysiłek w o j­
ska nad własną i Państwa konsoli­
dacją. Jak zawsze dotychczas, tak 
i  na obeenjmi swoim iposterun-ku, 
poprowadzę Was nieugięcie drogą 
żołnierskiego obowiązku, mezlónin? 
droga służby narodowej. Stwierdzi­
łem z żyw ą radością, że zawodowa 
kadra koipusu jest wew uętrznie i 
moralnie zwartą, że praca twórcza

-TO

lat ostatnich zniwelowała WoZełkK 
wśród Was różnice, wyrwu ,-zają 
wispóluią nam wszystkim ideę nawr 
czesnej airmji narodowej.

W  tym kierrnku prow adź 
Was nadal będę —  bacząc P?i‘ 
nie, bsr podległe mi oddziały tak 
pracy na rzecz wojny, jak i w pto 
cy  czysto pokojowej, pozostawali 
'zawsze we właśaiiwycli żołmerzo'' 
ramach. Rzetelne i niezmordowa*i{ 
wysałld Wasze, oparte o wrudzo11- 
'polskiem-u żołnitrzowi duch poświ* 
cenra, dokonał^' wiele pod wyftia^ 
<nym przewodem Waszych dowÓr 
ców i moich na stanowisku d< 
wódcy korpusu poprzedników-. U? 
dę szczęśliwymi, jeśli te zd o b yć  
utrwalę i rozszerzę, a, ko-ptis W  
wtstói utrzymam w rzędzie nafiof 
s-zycn korpusów w ojską Żąoać ie' 
dmak będę r.adal od Was twat^ 
konsekwentnej i jak najbardziej C*' 
lowęj pracy, gdyż dzieło obro^ 
nie jest jeszcze ukończone.
o i -------

Postulaty P. P. S *
Warszawa, (Tel. wł.).

Delegaci pręzydjum P. P S. przed­
stawili omegdaj mnidstiuwl spraw 
wewn., p. Raczkiewłczowl koniecz­
ność najrychlejszego wprowadzenia 
w  życie w  samorządach na terenie 
Małcpohki ordynacji wyborczej, o- 
b&wiązuiąjej w  b. Kongresówce. 
Mimster RaczkSewicz oświadczj ł, że 
jakkolwiek komisja stronnictw tie  
doprowadziła jeszcze do .porozumie­
nia w  sprawie ustawy saa.wrządo-

 t  x-

Uwej, pomimo to zamierza on 
ustawą i Małopolsko 

Delegacja zwróciła też uwag? f  
RacZkiewIcza na to. że władze 
mini.?tracyjne szykanują zgroma.ł^y 
nią poselskie na Kresach. Mini5* ! 
Racżkiewicz oświadczył, że 
polecenie województwom, aby /11ł 
dze administracjlne nie wydav*'1! r 
z^taądzeń, sprzecznych z post3-" 
wltniami konstytucji.

Rabunek w pociągu przy pomocy
usypiających papieros!)4'

Lw ów , 7 marca- 
W' nocy z 2 na 3 b. m. dwaj 

Iwiowscy kppcy Cnafm Gutdman i 
Hersch Hirschhort. wyjechali osobo- 
wyrm podiągiem ze Lwowa do Bóbr- 
kj. Obaj oni usadowili się w  prze­
dziale III. klasy, gdzie zastali już in­
nych. pasażerów, z którymi nawiąza­
li rozmowę. W  trakcie wspólnych
„wynurzeń" jaki.'' elegancki jego­
mość, potraktował kupców papiero­
sami.

Pociąg mijał tymczasem róż te 
stacje i przedizliał począł się opró­

żniać.
Dozowtiati pylkp: ów ele® 

jeg.j towarzysz,
aticki ^

oraz owi kńP5-set v
którzy opanowani nagle dziwi* \

iflr inoścha zosnąłi stiem kamic11 
MJniętli Bóbrkę, obudzaii sie 
w  Stanjołav-owie i z  Trrzęraźea^^r
stwierdzili, iż zostali przy 
narkotyzujących papierosów
a następnie doszczętnie 
Zawiadomione o wy^padku oko
ekspozytury
twx>.
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„KcJRJER LW OW SKI1*.; ix>..uwtetałek, 8 marca 1926. 5

frem ja dla prenutneratoriw
„KURJFtlA l WOWSKIEGO*'.

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w  marcu.

Warunki:
1)) oraz bierze udział w losowa- 

uiu 2 odpłatnych bileiów 
wsiępu, które w poważnej 
ilości będą rozlosowane mię­
dzy stałych abonentów.

D Km uiści psiną prenumeratę 
kwartalną (;. j. 14 zł.) za „Kurjer 
lw ow sk i" otrzyma:

a) raz na awartal dwa bilety 
wolnego wstępu do Temru 
Małego; j Prenumeratę Kuriera Lwowskie-

b) oraz 2 razy (w  każdym m ie-, ' rozpoczynać można każdego

siacu . raz) 2 bilety za zniżka | dnfe w  m3es]ąCtó *
50 procent.

Wielki podróżnik lauge Koch we Lwowie.

-) Kto m c i pełną prenumeratę mie- 
Ręczną (t, j. i zł. SO) otrzyma: 

h) 1 raz na miesiąc 2 oilety Jo 
Teatru Małego za zniżką 50 
procent;

Przedpłatę nadsyłać należy prze­
kazem pocztowym do Auministracji 
„Kurjera Lwowskiego", lub uiszczać 
bezpośrednio w Administracji, gdzie 
też otrzymy wać się będzie ulgowe 
bilety.

?j|gty powyższe utrzymywać mogą prenumeratorzy „Kurjera 
^wowskibgu*1 fcbJ/ienme między gooz. 2-gg a 4-tę w Admini­

stracji „Kurjera Lwowskiego**.
Losowanie bezpłatnych biletów dla prenumeratorów miesięcznych 

odbędzie się w najbliższych dniach.

Uwagi godnafwystawa

Lwów, 8 marca. 
Od kilku lat wprowadziło ii- g i' 

^bazjum naukę rysunków. Nauczy­
ciele artysta malarz p. prof. Bart 
*®**ki z współpracą p. Świtał 
*kiej dokładają od początku wicie 

by przedmiot ten odrazu 
postawie na odpowiednim poziomie. 

6 dzisiejsza wystawa świad- 
fy . chlubnie o zasługach nauczy- 

CIe™.1 zdolnościach uczniów.
. Wystawa ta wybija się z pośród 
innych tego rodzaju swoją celowo- 

..Rysunek w intelektualnym roz- 
°]u ucznia**, oto hasło pod którem 

d ,0fWar^°* W  umiejętny sposób 
pot* ,,ne eksponaty maią na celu 

y^azanie praktyczności rysunków 
zastosowaniu do nauki innych

Przedmiotów.
L11warcie wystawy odbyło się w 

obecności wizytatora Węsowicza,

rysunków 
w 11-gLom gimnazjum.
■ako delegata Kuratorjum, gror.a na" 
uczycielskiegc z dyrektorem na cze­
le i licznej publiczności z grona ro­
dziców i kształcącej się młodzieży 
zakładu.

Treściwy wykład prof, BartkOW- 
skieęc przedstawiający rolę i roz­
wój rysunku od czasów przednisto- 
rycznych do doby obecnej a zale­
cający prowadzenie nauki tego przed­
miotu w ścisłym związku z przed­
miotami żywej przyrody przyjęto 
żywymi oklaskami.

I\ie mniej sympatycznie słuchano 
produkcji dobrze zgranego Kółka 
mandoliuistów, pu ozem inż. Kauch- 
bergar imieniem Koła rodzicielskiego 
w serdecznych słowach powitał go­
ści i młodzież.

Po odegraniu hymnu narodowego 
nastąpiło oglądanie eksponatów.

Lw ów , 7 marca.
Lange Koch przybywa do L w o ­

wa.
WiieMom jeszcze młody, stawą już 

rozgłośny. Obok swego mistrza i 
przewodnika. Knud Rasmussena, jest 
dziś Lange Koch drugim, wielkim 
Duńczykiem, który zerwał zastanę 
tajtilików Grenlandii.

Lange Koch (ozy.taj Kok) byt pier­
wszy raz w Grenlandii iako 20-letni 
młodzieniec w r. 1913. W  trzy lata 
potem, przyłączył się do wyprawy 
Knud Rasmussena, zwanej „Drugą 
wyprawą do Thuie“  najdalej na pół­
noc wysuniętej osacfy eskimoskiej 
na zachodni et n wybrzeżu Grenlandii. 
Pio powrocie w  r. 1918. zabrał się 
Koch szybko do organizacji nowej 
wyprawy, już pod włastiem kiero- 
wnriiatwem.

W  swej ekspedycji, zwanej 
„Ekspedycją Dwuchsetleeia" — d >  
itarl Koch do najdalej wysuniętego 
przylądka grenlandzkiego Morris 
Jesup, i zdj.iil szczegółowe mapy 
zwicdzoiiycli okolic, ustalając tak1 
że kraj P e »r y ‘egc, nie jest wyspą a- 
le tylko półwyspem gre.ilniulzkim.

Miuik olbrzymieli przestrzeni, 
wlielkich trudności, mrozu, a nawet 
braku pożywienia, ekspedycja Ko ■ 
cha wróciła bez strat w ludziach. 
Podróżnik ten, rozpoczyna w lecie 
tego roku nową wyprawę, która 
zbada mało przystejprie północno- 
wschodnie wybrzeże tej wyspy 

Lange Koch przybył do Polski, by 
podzielić się z, sąsiednim narodem 
bałtyckim radością wielkich odkryć 
swego narodu.

Towarzystwo Geograficzne jako- 
też Kasyno 1 Koło Literackie w  i- 
rmeniu całego sipołeczeństwa kultu­
ralnego złączyły się w  organizacji 
tego odczytu.

Kocir zainteresuje zapewne swyiin 
wykradem licznie rzesze słuchaczy, 
oraz kota naukowe.

Odczyt w  języku niemieckim, p. 
t. „Wokoło północnej Grenlandii", 
który odbędziie się w  sali Kasyna i 
Kola Literackiego wy czwarte*, dnia 
U b. m., M dzie ilustrowany licztte- 
mi przeźroczami j pokazami. Słowo 
wstępne wypowie prot. Fageoiu;:: 
Romer.

-g jg lnak .K uriera l w ow skiego i  8 . 3 0 9 2 6

t M im  M a  Stasia.
tutt,*! fhrdiów o Łazienkacn Stanisława 

£ i ^aPisał Władysław Tatarkiewicz. 
• ;ir,żnica-At!a3 Lwów-Warszaw;.).

Lwów, 7. marca.

knp^Uifz-nle po^Kreśla autor tej pię 
kni1 w  przedmowie, że jak-
u wiek Łazienki sławne były 

re», ntSce> n>kt nie pośw ięcił tej 
zy<lencji królewskiej książki, nikt 

wspórc^eynych jej nie opisał. 
b ilu - ° cztkały się one swego Trem- 
8^ g °  iak Zofjówka, ani Naru- 
m, za jak Powązki, ani swego 

lemcewicza jak tysiące polskich 
worów. A  jednak Trembecki czę- 
ym bywał tu gościem, długie lata 

JJ eszkał tu Naruszewicz, Niemce- 
•czowi jeszcze za życia miał być 

. . ‘ mesiuny pomnik na Amfiteatrze!
3rdzo tylko szczupłe wiadomości 

*ift20sJlawil' ^  B. Zug, Sobieszczań- 
8lti i Bartoszewicz.

Dokumenty dotyczące Łazienek 
htkP.roszone tJyly P °  archiwach i 
» ^ a e h  D ieznr, Berlina, Pe­
rt-, .Vr8J. więc opracowanie ich 

bardzo trudne, zwła- 
c a w czasach wojny. Po wojnie

Z sali koncertowej.
Pianista Hoehn.

Lwów, 7. marca.
Od szeregu lat Alfred Hoenn. 

dzięki wybitnym zaletom artystycz­
nym, zaliczany jest do pierwszo 
rzędnych pianistów europejskich. 
Szczerą grą Hoehn ujmuje sobie 
słuchacza, W  jego grze, wyrazie 
uczuć riema nic przypadkowego 
lub nieświadomego; wszędzie, za­
równo u Handla, Couperina, Scar­
lattiego jak i Debussy’ego i Skrjabi- 
na przebija silna indywidualność ar- 
tystyozna.

Podczas interpretacji Imprornptu 
Fis-dur i nokturnu C-tnoll Chopina 
oraz utworów Liszta słuchacz po­
zostaje pod wpływem  niezwykłej 
energji, potężnej gry akordowej, wy­
raźnej linji melodyjnej i zdrowej 
rytmiki. W  kantylenie (Chopin, so­
nata F-moli Beethovena) intere­
suje delikatne uderzenie, przeico- 
nywające a zarazem zdradzające 
poczucie dźwięku i piękności udu 
ehowionego tonu.

Nakoniec o publiczności. Sala 
T o  w. muz. jest piękna, czysta i 
dobrze ogrzana. Dlaczego niektóre 
panie wchodzą na salę w kapelu­
szach, wierzchnich okryciach f za­
błoconych śniegowcach. Przecież 
i L w ów  zalicza się do kulturalnej 
Europy a me Azji. Grcl.

Okruchy.
CUDA

„Z próżnego nit naleje*, tak rnówiąji LasU, 
lecz to fałsz! Zaraz dowód przeprowadzę

[ścisły:
ekarb Państwa wciąż pieniądzmi mamo- 

(trawnie szasta, 
a z głow pewnych ministiów wciąż ply- 
_ [ną pomysły.
Są wciąż cuda jak dawniej. Jozue wzniósł

[ręk“ ,
wstrzymał słońce, co ziemski oświecam

[padół,
ja wstrzymam strumień (rymów) ;bj skró 

[cić wam’ mękę, 
me wznosząc dłoni, lecz ją opuszczając

nd dół 
Zat«t.
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wywiezione przez Rosjan sprzęty 
wróciły, najważniejsze jednak do­
kumenty, choć przyznane Polsce 
traktatem Ryskim, znajdują się cią­
gle jeszcze na obczyźnie. Jakkol­
wiek więc całkowite i szczegółowe 
opracowanie dueł sztuki zebranych 
na terenie Łazienek nie może być 
jeszcze dokonane,* tych pięć no­
wych studjów jest niezmiernie cen­
nym przyczynkiem do poznania re­
zydencji najkulturalniejszego z kró­
lów  polskich. Świetny badacz i 
głęboki znawca, jakim jest W łady­
sław Tatarkiewicz, zadał sobie nie 
mało trudu przeglądając i wyszu­
kując materjały rękopiśmienne stare 
mapy, zdjęcią architektoniczne i 
widoki Łazienek, rekonstruując nie­
które fakty na podstawie dalekich 
wzmianek i pośrednich informacji, 
z czego powstało dzieło, pierwsze 
w swoim rodzaju i jedyne, na któ­
re ni opierając się, będzie można 
kiedyś dać wyczerpującą już mo- 
r.ografję tej rozkosznej siedziby 
królewskiej, skąd literatura i sztu­
ka rozchodziły się na całą Polskę 
i która była kolebką nowtj rodzi­
mej twórczości.

Bez Łazienek i ich wielkiego 
twórcy rozwój sztuki polskiej opóź­
nił by się o lat nie wiedzieć ile,

one były właściwą Akademją 
w  najszerszem tego słowa znacze­
niu i one właśnie są nieśmiertelnym 
tytułem do wdzięczności naszej 
dla nieszczęśliwego Stanisława Au­
gusta, który swe błędy polityczne 
hojnie okupił kładąc podwaliny 
przyszłej kultury polskiej.

Poniekąd takim hołdem złożonym 
ostatniemu królowi polskiemu jest 
dzieło Tatarkiewicza, które powi­
nien każdy poznać i które ukazuje 
się bardzo ra czasie. W  szeregu 
rozdziałów „Pałac", „Ermitaż**, 
„Amfiteatr*, „Dom Turacki* i „Ła ­
zienki po wyjeździe Stanisława Au­
gusta" mamy dokładne dane budo­
wy, ozdób, sprzętów, przeznaczenia, 
dzieł sztuki, ich twórców, hietorję 
tych prac itp. zszeregowanyeh syste­
matycznie i podanych w formie tak 
zajmującej, iż odtworzyć sobie mo­
żna dokładnie ten ruch i życie, ja­
kie tam niegdyś panowały. Erudy­
cja autora łączy się z darem opo­
wiadania tak, że dzieło czyta się 
jak piękną opowieść o tych nieza­
pomnianych czasach rozkwitu kul­
tury polskiej.

W p iost z magnacką, jak na dzi­
siejsze czasy, hojnością wydała tę 
książkę „Książnica-Atlas", której za 
szatę zewnętrzną należy się najwyż­

sze uznanie i podzięka.
Niechże więc teraz każdy, kto 

ma zwiedzić Łazienki weźmie wprzód 
do rąk piękne dzieło Tatarkiewi­
cza, niech ono będzie przewodni­
kiem po tej ukochanej przez króla 
siedzibie, której wspaniałością za­
chwycali się i zachwycają obcy. 
Tak samo Było w  r. 1797 na o- 
statniej recepcji księżniczki prus­
kiej w  Łazienkach, która odbyła się 
z ceremoniałem monarszym i na 
której dwór cały nit mógł dość na­
dziwić się wszystkim cudom. A d o  
samotnika w  petersburkim Pałacu 
Marmurowym pisa! o tern mistrz 
Bacciareili: „A le ani p Tyszkiew i- 
czowa, ani nikt z rodziny Waszej 
Królewskiej Mości nie chciał być 
dnia tego w  Łazienkach; zbyt im 
było boleśnie brać udział w  zaba­
wie w  tern miejscu, w  którem nie­
ma już Waszej Królewskiej* Mości. 
A księżna wojewodzina Radziwiłło­
wa i pani Kicka płakały w dzień 
uroczystości w  Łazie.ikacL, w spo­
minając, źe Wasza Królewska Mość 
me zamieszkuje już tej uroczej miej­
scowości*.

Dusza królewska, zaklęta w  tych 
mitrach, ożywa na kartach dzieła 
Tatarkiewicza...

Artur Schroudsr.
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DZIAŁ Łśrt iFOLOGA
lw ó w , 7 marca.

Chcąc otrzymać ocenę, należy do­
pełnić następujących warunków:

1) Przesiać do Redakcji „Kur^eto 
Lwowskiego* (,,dia Grafologa") 
ipróbkę Psma [jak najobszerniejszą, 
pisaną na papierze nieliniowanym, 
atramentem, niewymuszenie najle­
piej jakiś dugi list, pisalniy już po- 
przeauio do znajomych lub krew­
nych. albo jakieś zapiski. Gorzej na­
dają się do oceny odpisy, zupełnie zaś 
nie nadaj a się korespondentki, w izy­
tówki, pasmo kaligrafowane i tp.).

2) Próbkę pisma zaopatrzyć w 
podpis względnie pseudonim, pod 
którym ma się Pojawić occua.

3) Doiączyć do lisitu łfe. 2 (dwa) 
banknotem za każdą ocenę.

ODPOW IEDZI GRAFOLOGA.
„W esoły" St. Sącz. Dążność do 

dystynkcji, 'brak poczucia oszczęd­
ności. Przewaga uczucia nad rozu­
mem, impulsywttiość, brak panowa­
nia nad sobą. P.rzystępmość, namięt­
ność, drażliwość. Brak Prostoty, spo 
ro próżności, egoizmu. Skrytość, 
t>rak zaufania do ludzi. Materializm.

„Klima Z.”  Zamiast oceny żąda 
Piłfliii iad. Dobrze w ięc: W’ pierw­
szym rzędzie pozbyć się zbytniej a 
zupetnie nieuzasadnionej skromno­
ści. Posiadasz Pani tyle zalet nie­
przeciętnych, a tyle właściwości mi­
łych dla otoczenia, byle ich pod kor ■ 
cem nię chować, by le je pokazać. 
Posiada Pani główkę jasną, rozsąd­
ną, szczerość, dobre serce, subtel­
ność. Luoisz Pani porządieK, czy­
stość.

Nie przesiaduj w  samotności — to
dla Ciebie trucizna. Szukaj ludzi 
wesołych, unikaj sentymentalnych,

 ox

NA KRAWęflzl DNIA.

przeczulonych. Dobieraj sobie lek­
turę lekką, nlelrasooliwą. Wybiegaj 
się, wytańcz aż do zmęczenia, by 
nie zasypiaj' ze 'znudzenia, Ldcz ze 
znużenia.

„Rawicz", Pipidówka. Skromność, 
mala troska o majątek, dobre ser­
duszko, szczerość, prostota. Chciała­
by stale panować rrad iswojem uczu­
ciem, mezawsze jej się to jednak 
udaje. Chce i umie rozkazywać, po­
trafi feż i słuchać. Głowa mądra. Lu­
bi krytykować. Temperament świe­
tny, przeważa jednak żywość 1 
wesołość.

„Oleńka". Ogromnie naturalne 
stworzonko, wiele temperametu, 
rozmachu, ruchliwości. Nie umie o- 
panować swą) burzliwej, ipoiPędbwiej 
natury. Mówi, iak myśli, a czyni jak 
mówi.

Nie dba o nic ■— ani o ro, co o niej 
mówilą. ani o to.co robi. Porządek 
zewnętrzny - rzecz trzeciorzędna. 
Rwie sR do życia, do radości, unika 
smutku, trosk- Nie lubi być sama, 
ifiusft widzieć dookoła siebie wesołe 
roześmiane twarze, lubi Chłopców, 
im więcej, tam leiPiej, a to właśnie
nieszkodliwe. Siebie kocha nawet
bardzo. Trochę uparta, mejednokot- 
aiie drażliwa czasem nawet nieznoś­
na. Zresztą z natury dobra aż do na­
iwności. A z nauką jakoś tam nie 
bardlzo! Zdałaby się rózga.

„Aktorka". Szkoda, że pisma za 
mało. —  Dystynkcja, stanowczość, 
nawet Pewnego rodzaju męskość. 
Łagodna, doba a, szczera, otwarta. 
Zamiłowanie piękna, porządku. Pe­
wność siebie Prostota, wykształce­
nie. Rozum. Zmysł dsU robót ręcz­
nych.

Dr, O.
xo--------

Tramwajowa elegancja.
Lw ów , 7 marca- 

Tramwaje lwowskie — według mo­
ich obserwacji — posiadają zaledwie 
jednego konduktora w  europejskim 
stylu.

Nazwiska nie zmam. Jest to
mężczyzna w  wieku 40 -45 lat, bru­
net, wąsy strzyżone po angielsku, 
zawsze schludny, uśmiechnięty, 
mógłby , być mistrzem dobrego tonu 
dla niejednego dygnitarza.

Przy- tern prawdziwy gentleman. 
Pannom, bez względu na wie;k i pię­
kność, pomaga wsiadać i wysiadać, 
bilety podaje zawsze złożeme do rę­
ki, zwraca uwagę na pakunki, robi 
miejsce, informuje: 'słowem, jest
prawdziwym konduktorem.

Lwowianie zrają go dobrze, w i­
tają i żegnają serdecznie, jak towa­
rzysza podróży. Szczególnie pleć 
piękna jest z  niego zadowolona. Je­
go sympatyczna postać zawsze de­
cyduje o wyborze wozu.

Niestety on tylko jeden. Bo reszta 
Zdradza kałmuokie maniery. Oto 
chioóby jeden obrazek.

Do wozu wsiada jakiś poważny 
pan. W  wozie ciasno, nie można rę­
ką ruszyć.

—  Kto jeszcze nie ma biletu? — 
woła konduktor.

— Mam kartę i zaraz pokażę — 
mówi ów  pan.

— Panie, skad ja mogę wiedzieć 
co to za 'karta, no każdy sobie może 
tak powiedzieć.

— Za kogoż pan mnie ma —  wola 
oburzony gość — czy oan nię widzi, 
że nie mogę w  tej chwili ruszyć rę­
ką?

— No prędzej, bo ja nie mam cza 
su’

I zaczyna się lwowskie beszitanie 
Tiak wygląda pospolita elegancja wr 
tramwajach lwowskich.

Marny przecież pretensję do kultu­
ry zachodniej. Na stukilkudziesięciu 
konduktorów, jeden uprzejmy to 
trochę za inało.

-Lwowskimi tramwajami jeżdżą 
ludzie obcy,. Nie zawsze trafią na o- 
wego gentlemana. Wielu z nich o- 
piitiję swoją ustali sobie na podstawie 
tego drugiego obrazka i powie o nas 
że Lw ów  ma wprawdzie tramwaje 
z* wieku XX. ale konduktorów... 
z epoki kamiennej.

K,

Car ifcyje !
Rzym, 7 marca.

Rzymskiego korespondenta medio­
lańskiej „Gazetta del Popolo" za­
pewniła wdowa zastrzelonego przez 
bolszewików w. księcia Pawła, że 
car Mikołaj II żyje jeszcze, że udało 
mu się uciec z więzienia w Jeka- 
terenburgu i że ukrywa sl$ w kia 
szłorze na Syberji.

Do wielce tej nieprawdopodobnej 
wiadomomości dodaje koresDondent, 
że także w. książę Mikołaj prze­
konany jest o tem, że car żyje 
jeszcze —  tem bardziej —- ponie­
waż niedawno temu chłop rosyjski

{>rzywiózł mu list od cara Miko* 
aja II. Wszystko to wygląda na 

bajkę.

Z Filatelisty kii.
Lw ów, 7 marca.

Rok 1925 tudzież bież. pozostawlią 
Po sobie niechybnie nazwę lat w y ­
staw filatelistycznych. Obok bo- 
wiiem mniejszych, które w  licznych 
miastach Nliemiec, Anglii, się odbyły 
w  uib. roku, ważniejsze miejsce 
zajmuję wystawa w  Moskwie, \i 
Lipsku, Cambridge i śn. zaś przodu­
jące zajęła wystawa w  Paryżu, któ­
rą urządzono z  wielkim rozmachem 
w  osobnym dziale wystawy artysty­
cznej. Prócz innych sposobów, któ­
re miały głosić światu sławę w y ­
s taw y  filatelistycznej, wydano także 
osobny znaczek pocztowy wartości 
15 caniuimow.

W roku bieżącym odbędą się ró­
wnież Cićżre wystawy filatelisty­
cznie, a 'W tiięc tz apowiedziana jes: na 
czas od. 1 do 15 maja b. r. wystawa 
w  Wiedniu i wielu innych miastach 
-starego lądu. jednak rozmach, tz 
którym przywabił do urządzenia fi- 
la!tClisrt’clzinci wystawy Nowy York. 
zaćmi z pewnością wszystkie po­
przednie, a może i przyszłe .podohne 
przedsiębiorstwu. Ju? samo wyzna­
czenie kilkuset złotych i siebrn^ oh 
medali, iprócz tysięcy innych mniej­
szych nagród za piękne vMmyi mo 
że stworzyć w  przybliż eniiu obraz 
tego, co' w  dniach 16 do 23 paździer­
nika b. r. Now y York oczom wid y.ó w 
przedstawi

(Przyczyna tej świetności przy 
szlej wystawy łatwa do odgadnię­
cia: przodujące stanowisko dolar® 
w  całej Europie, umożliwiło filatt 
storn amerykańskim zakupno i P1̂ 6 
wtiezienie poza ocean wielu. mieni®1 
dla (kieszeni przeciętnego europu 
czyka nieprzystępnych zbiorów. Je' 
śli więc jury „międzynarodowe)' 
wystawy przyznawać będzie inedaj 
le złoie i inne, to z  największą ]#' 
Winością szczęśliwymi laureatami. be 
dą przynajmniej w  znacznej liczbk 
samii amerykanie.

Prelekcje prpulame na kresach 
wschodnich.

Lwów, 7 marca 
Inspektorat szkolny w  Kowlu 

prowadzący oświatę pozaszkolni 
w powiecie organizuje pod przr 
wodnictwem inspektora dr. Krysta- 
nowskiego „wykłady popularne" ■ 
dąży dc budowy domów ludowych 
1 1nżynier Libański, przyjął zaproszi 
nie na wykłady i w Kowlu w yg to 
si pierwszy wykład z cyklu: O 
współczesnej technice i je j znaczą 
niu dia Rzeczypospolitej. Prelekcja 
odbędzie się w niedzielę 7 bm. * 
salt gimnazjum państwowego.

Akcja ta oświatowa rozszeriofl* 
będzie i na powiat wileński *  
Wilnie, Grodnie, Lidzie 1 id.

KURJER SZACHOWY
pod redakcją K F.

Partje z ostatniego migazynaredeweyo turnieju w Moskwie.
G r a  H l c a

Białe:
Torre (1).

1. d 2 -  d 
S g2 S g 1 — t 3

3 G c 1 — g 5
4. e 2 -  e 3
5. S li 1 -  d *
6. c 2 — c
7. G t 1 C
8. c 3 X  a

Czarne :
Siiraicch (0).

1. S g 8 -  f (i 
-  6 6

3

2. e 7
3. c 7 — c 5
4. S b 8 — c 6
5. b 7 — b ó
6. Q c 8 — b 7
7. c 5 X  d 4
8. G f 8 — e 7
9. H d 8 -  c 7 

10 W a 8 -- c 8
11. h 7 — ti 6
12. u 7 - d c
13. S c 6 — d 8 
(czarne grają roz­
ważnie i solidnie, 
lecz przeciwnik
jest genjuszem!)

Partja  pewyżuz? jest jedna z najkrótszych i najświetniejszych w turnieju

9 S d 2
10. H d 1
11. U
12. O g S
13. W  7 1

14. H ć 2 -  d 1 14. S f 6 -  d 5
15. G f 4 — g 3 ib. 0 — 0
lo S f 3 — h 4 Id. g 7 — g  5
17. H d 1 -  h 5(!) 17. K g  8 — g 7

(lepiej było ząb” 
figurę ri, h 4, 
prowadziłoby 

remis).
d«

i«. W e 1 X  e d 
(młody Meksykań- 
czyk czekał, zda się 
tylko na ten mo 

ment).
19. S M  -  I 5 +
20. S f 5 Ą - h e -0

18. S U 8 X  e 6
19. K g  7 -  g »  
(wobec czego cza1

ne poddają)-

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
Turniej szachowy o mistrzostwo 

Rzeczypospolitej Polskiej, irm się od­
być niebawem w  Warszawie. 
Lwowskie kluby szachowe, które 
rozporządzają bardzo wybiitnemi- si­
łami, otrzymały zaproszenie do w y ­
słania wspólnego reprezen tamta, z 
którego to zaproszenia jednak nie 
skorzystają, a to dk braku fundu­
szów. Jesteśmy przekonani, że z  te­
go samego powodu, także Liczne in­
ne miasta nie będą reprezentowane, 
tak, żę wynik tiurniejim nie będzie od­
zwierciedleniem układu sił wśród 
szachistów całego państwu. W  in­
nych krajach pomagają w tym kie­
runku rządy, przyczyniając się ofia­
ra, która stosunkowo jest niezna­
czna Tak też i u nas być po w Lun j, 
zwłaszcza, że szłoby o wysondowa­
nie sił, któreby nas zastąpić mogły 
godnie na arenie międizynarodo- 
wych zapasów.

t  Aleksander Flamberg, wybitny 
potoki mistrz szachowy, zmarł w 
Warszawie dnia 24 stycznia b. r. 
Zmarły zdobył dirugą nagrodę w  tur­
nieju mistrzów w  Petersburgu w  r. 
1911 j odznaczył się zaszczytnie w 
-ocdtoznych innych 'turniejach. T e ­
raźniejszego mistrza światowego

Rogoliufejbwa (zwycięzcę w turni^ 
w  Moskwie) pobił swego czasu * . 
matchu 3:0. Cześć pamięci wle1łde' 
go naszetgo sizacłiislty!

Trzecia iniedzykhibowa 
grywka we Lw ow ie („Lw o^J  
Klifl) Szaclustów“ — Klub 
tman"), odbyła się w  dniu 21 lut^" 
b r.. i pozostała znowu nierozstr^ 
gnięta. Silbers-teLn przegrał z  Wóż21 
kieruj dr. Roman z  Sokołowsk*^ 
Scherz z Popdeiem, Tiigęrmlanu z 
rawskim, (iriinberg z Orłem, 
bel z drem Liiaęnem, Knrkie.w:^ 
Kołuiem, Halta z Eóedrnanęm. 
bi z Merzundein, Limbacli z KnapP 
ehsem. . h

Dr. D. W  jednym z, poprz 
numerów zapowiedzneliśmy wsZ^’ 
że w dniu 6 marca b. r. rozpccẐ - 
silę nuędzynarodowy turniej ^  
sfrzów szachowych na Senuneri^fg 
(Hotel Pru.haiusa). Rozumie się- 
nie omiiesakamy o przebiegu i 'ą ,  
niikn tego turnieju Czytelników 
szych poinformować.

Korespondencje w  sprawach s 
chowy eh, prosimy adresować „
Redakcji „Kur jer,ą Lwowskich
„Dział szachowy".
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OD ADMINISTRACJI
Prosimy uprzejmie o uregulowanie p r e n u m e r a t y  do

B T  10. NIARGA W
w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać w y­

syłkę „KURJERA LW O W S K IE G O ". 

Zamiejscową prenumeratę przesyłać należy t y l k o  
p rz e k a z e m  poczto w ym .

W przededniu rozstrzygającej batalji.
d y m is j a  b r j a n b a  n ie  W P Ł Y ­
NIE NA SPRAW Ę PRZYJĘCIA 

NIEMIEC DO LIGI.
Genewa, 6. 3. (PAT.) Wiadomość 

) dymisji Rr.lmida wywołała w ko­
lach Lfgi Narodów wielkie wrażenia. 
-Hważają tu, że następstwa m„gą być 
-Poważne, jednakże o ile pewne waż- 
nę dyskusje mogą być odroczone, to 

da się uskutecznić odroczenie 
sprawy przyjęcia Niemiec.

g l o s y  p r a s y  f r a n c u s k ie j .
Parj ż, 6. 3. ,,Petit Par.'1 wyw o- 

że polemika przeciwko przy* 
^natiiii Poisce stałego miejsca w 
Radzie L. N. polega na iałszywetn 
“Jęciu sprawy, a mianowicie na za- 
Oatrywaiihu że Kandydatura poLka 

manewrem antyniemieckim. — 
tymczasem faktem jest, żc Polska 

zarówno jak Hiszpania i Brazy- 
■w. — starały się o stałe mięjsce w  
Radzie L. N. już a«rwmiejj. Obawy 
^Kmńeckie są bezpocLrawne. 3?- 
chwaty Rady L. N. zapadać mogą 
*5%) jednomyślnie i Niemcy mają 
aaWsze prawo veta.
„  Paryż, 6. 3. (PAT). Omawiając 
^Potkanie Brianda ze Skrzyńskim,

„L e  Matin“ podnosi dwuletnie w y­
siłki polskiego ministra, czynione 
w  kierunku przywrócenia pokoju 
na wschodzie. Dziennik przypomina 
—  że minister Skrzyński nie doma­
ga? się stałego miejsca dla Polski 
w  Radzie Ligi Narodów dla irodnię- 
sienia prestigu. albowiem udział 
Polski w  Radzie Ligi jest konieczny 
dla pokoju. Briand ma przedstawić 
ministrowi Skrzyńskiemu projekt 
kompromisu, na podstawie którego 
Boiska otrzyma niestale miejsce w  
Radzie Ligi Narodów.

GDAŃSK —  A RADA LIGI NARÓD.
Gdańsk, 6. 3. (AW .) Korespondent 

genewski „Damz. N. Naldir." ipfiisae, 
że o ile Polska na obecnej sosijti Ligi 
Naród, otrzyma stałe luo niestałe 
miejsce w Radzie L. N., to z punktu 
widzenia interesów gdańskich Rada 
Lig) „mieni zupełnie swój charakter. 
Gaańsfc nie ma bowiem swego przed 
stawidlela w  kaozie Ligi Narodów, 
to też w  sprawach spornych polsko* 
gdańskich decydować będzie iakty- 
cznie Polska.

Paryj

Odjazd defegacyj do Genewy.
Br i and pojechał również.

Yż, ó. 3. (PAT.) Briand wraz 
i ,  N egacją  francuska odjechał do 

euewy. Odjechały również do Ge- 
delegacje angielska, Polska, 

?̂ chosfowacka i hiszpańska.
Jak się dowiaduje Ag/eufeja ttava- 
nożna uważać za  rzecz .prawdo- 

^oo in ą , ki jutrzejsze rozmowy 
w ^ d y  Mępnp w  Genewie doprowa* 

9 do jednomyślnego udzielenia

Niemoon stałego imcjsca w  Radzie 
Ligi Narodów.

Po^atem mctóua mieś; nadzieję, że  
osiągnięty będzie kompromis w  sto 
sunku do Polski i Brazyljn jużto za 
pomocą przyznania iim miejsc nie­
stałych, jużto zapomocą ociruczenia 
decyzji do narad wrześniowych Lig 
Narodów.

oświadczył prem. Skrzyński prasie francuskiej?
6- 3: (TeI- W -  Minister 

p  'oświadczył red. „Petit
Warf ’ ??. obecnie nie czas na pro- 
^ j~»Wmtki  i wygłaszanie o- 
f^ d c z e ń . Do Genewy nie należy 
J l^ b yw ać  z  nleprzyja/nemi *amia- 

lecz jedynie w  charakterze 
ly ^ u ń k a  pokoju, gdyż chodzi o 
skuZr rozwój dzieła Iotameń- 

Red- „Matina" oświadczył 
owzyńskl, że rozpoczęta w Lo-

carno politykę można Kontynuować 
w Genewie, trzeba mieć jednak za­
ufanie do możliwości porozumienia 
i do płodnej współpracy z dawnymi 
przeciwnikami. Jeżeli w  Locarnb 
przestano dzielić świat nia zwycięz­
ców i zwyciężonych, to nie można 
tworzyć i z drugiej strony nowych 
przywilejów  na koszt bezpieczeń­
stwa innych państw.

ZAW ODY NARCIARSKIE 
W  ZAKOPANEM.

J^sopane, 6. 3. (PAT). Hala Gą- 
^ c o w a .  W fanki dzisiejszych pie-

Bieg gJórwny panów na dystansie 
Km.

Seniorzy I klasy*. Nemecki
j~ 2î ch) l godz. 27 mm. 5 sek. Bu- 

(Sakól) 1 g. 27 m. 1] s. Czech 
ć^ d y s ła w  (Soikół) 1 g. 27 m. 24 s. 
JGzeptowski Andrzej II (S. N. T. T.j 

2* 28 m. 43 s. Ratay (Austria) 1 g. 
' r 2K ■ S- Bujak Franciszek (S. N. 
*• T )  1 g. 29 m. 20 s. .

Senloray II klasy: Lankosz (S. N. 
* T-) 1 g. 34 m. 34 s. Żydkowicz

Mo-(S. N- T. T.) 1 g 35 m. 19 sek 
tyka 1 g. 37 m. 15 s.

Klasa starszych A : Schille Kazi­
mierz (S. N T. T.) 1 g. 34 m 35 s. 
Feinstauer (Czachy) 1 g. 35 m. 53 s.

Kłusa B: Bednarski 1 g. 42 m 46 s.
Bieg pań juniorów 4 km.: Staśló- 

wna - Pelankowa (Sokół) 20 min. 
45 sak., doskonała forma. Sawcza- 
kówna (S. N. T. T.) 25 m. 5 sek. 
Sieczkówna 27 m. 40 sek.

Bieg pań o mistrzostwo Polski ( 
km.: Mistrzynią na rok 1926 zosta­
ła ,p. Loteczkowa ze Lwowa, która 
przyszła w  czasie 29 minut 54 sek- 
Czarnecka (A. Z. S. Warszawa) 43 
nńn. 41 sek. Bogucka 36 min. 32 s.

Czyżby Litwini przygotowywali drugi atak?
Wilno, 6. 3. (AW )- W  ciągu dnia 

4 b. m i nocy ra 5 b. m. panował 
na granicy polsko - litewskiej spo­
kój dzięki zdecydowanej postawie 
naszych posterunków. Litwini do­
tychczas nie obsadzili na stale po­
sterunków limji granicznej, stawia­
jąc je tylko w  dzień, a na noc ścią­
gając posuerunk. i patrolując gęsto 
w  odległości 1 km. od granicy. — 
Stwierdzono, że władze litewskie

.nie mają zamiaru skupiać znaczniej­
szych oddziałów wojska regularne 
go, ściagaja nartonuasi z  głębi L i­
tw y  oddziały partyzanckie szauli- 
sów, pod wożąc jednocześnie znacz- 
mkjsize ilości amunicji i prowiantów 
na odcinek kluzcbłock- Istnieją po­
szlaki- że Litwini przygotowują sie 
oo drugiego podobnego ataku i za­
mierzają zorganizować akcję dy­
wersyjną.

-TO OT-

Przed pogrzebem śp. arcyb. Cieplaka.
(Telefonem od naszego koresponde*wa).

Warszawa, 6 marca.
Minister spraw -wewnętrznych 

przyjął dziś, w  zastępstwie premie­
ra, p. Borylskiego w  sprawie przfc- 
wieziema zwłok ś. p. ks. arcybisku­
pa Cieplaka.

Y, agon ze zwłokami przybędzie 
do Gdańska już 9 b. n a nie 16 b
m., jak peprzedrdo pocamo. Prze­
wiezienie zwłok do W arszawy, w  
drodze do Wilna, odpadzie się i O b. 
miesiąca

Z SALI S^UaWEi.
Oszust ze Strassburga przed sądem we Lwowie.

L w ó n , 7 ntai ca.
W  dniu wczorajszymi rozpoczął 

iz^inańia Eugenjusz Brzanz właści­
ciel turmy „Zamet“, główna o t o a  
spółki! Korwin—^Witkowski. W  fir­
mie „Zaimet“ 60 proc. udtóałów po­
siadali Rudolf i Hilda Zeise, którzy1 
za pośrednictwem oskarżonego Y/it- 
kowskiego odstąpili swói) udział Ja­
nowi Korwinowi za 80.006 zł. Kwotę 
te zabezpieczył on 'prawem zastawu 
na swej majętności Jur^czkowo, po- 
czem Jan Kurvvto otrzymał od p.
Bizanza weksle kaucyjne na zabez­
pieczenie jeigc udziału w  firmie 
meł“ na wypadek, gdy-hy z sCi^kJ 
wystąpił.

Otrzymane weksle na sumę około 
36.000 zł. wręczył on W teowokae- 
inu, a ten bezprawnie ze=iKontował 
je dzieląc gotówkę międlzy siebie i  
Korwina. lui

Bizainz nie będąc przygotowanym 
na podobne płatności nie -był w  sta­

nie weksli tych wykupić, co w yw o ­
łało panfL; wśród w ierzycieli firma- 
„Zamęt".

Firma podkopana wskutek macHi- 
uacji Wttko-Wskłego i Korwina zmu­
szona była zgłosić postępowanie u- 
godowe,

Poriadto Korwin wybrał gotówką 
a kasy firmą około 7.000 zł. na spła­
tę s\ ’o5ch dłitgóvr prywatnych i po­
bierał 300 zł miesięcznie .na swoje 
utrzymanie, gdyż Jureczjkówo nie 
przynosi żadnego dochodu.

W  dnti. dzisiejszy m, zeznąje daleu 
świadek- Wszystkie, weksle zostały 
przez firmę wykupione, tak kaucyj­
ne jak i oYywatne p. Ko^Utna.

Hrzefciucham* brat Jana Korwina, 
Mariej, nie obciąża Witkowskiego, 
brata zaś nazyv.'a megalomanem i 
oszustem.

Dalszy ciąg rozprawy w  ponie­
działek.

MINISTER PRACY W  LODZI 
Łódź, 6. 3. (PAT;. O gadz. 11.30 

przybył iE minister pracy i opieki 
społecznej Ziemięcki.

PRACE W  GDYNI W KRÓTCE SIĘ 
ROZPOCZNĄ.

Gdynia, 6. 3. ( AW  ) W  najbliższym 
czasie rozpoczną się tu po dłuższej 
przerwie prace pr*y bu Jon ie dwor­
ca i koszar w  Gdyni. Robotny te da­
dzą zatrudnienie kilkuset beziobot 
nym. , -

SKAZANIE FAŁSZERZY BANKNO­
TÓ W  1 .W00-FRANKO W  YC lL 

Haga, 6. 3. (Teł. wł.). Skończył się 
tu proces przedw  3 emisarjiuszom 
węgierskim: pułkownikc wd Janko- 
wiczowi, iViarsovsky’emu, i Manko- 
wicziowS, ‘^skarżonym o to, że w  
grudnie 1925 r. puszzjat’ w  obieg 
w  Holandji fałiszy-twe banknoty 1.003- 
frarnkowe, wiedząc o tem, że  są 
podrobione. Pułk. Jlantoowticz; zeznał, 
że jedynem jego zadaniem było 
przewiezienie zapieczętowanych pa­
kietów za gjranicę, gdzde mdeli pusz- 
cwać w  otneg fatey-fikaty Mansovsky 
i MankowivZ. Doręczone rrr.t ęxrzez 
ks. Y%idi-schgraetaa pakiety zao­
patrzone były pieczątką minlstei- 
siwa spraw ^iłzranicznych. Pio 
I«rziyi}eżdzie do Amsterdamu darę- 
czyf pakiety wsoółoskairżonym. f Ł -  
stępneg© dnia z  powiodu braku pie­
niędzy puścił w obieg jeaen falsyfi­
kat. P o  przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Jankowicza na 9 lat, a 
Marsovs.ky’e@o i Mankowicza po 7 
lat ciężkiego więzienia.

WYLfevV w ttJ L  
W,Ino, 6. 3. (PA T .) Na skutek 

trwającej od kłrku dni odw:lzy 
Wilja mszyła w  górnym biegu. Ud 
Wjtoa natomia.St do ujścia rzeka po­
kryta jest lodem. Płynące k fy  u- 
tw orzyły w  okolicy Ponary pod Wil 
nem uużt zatory powodując wylew  
izeki na sze oklej przesn zeeł.

Z akcja ratownicze pospieszyły 
miejscowe władze administracyjne, 
policja i wojsko. Jest nadzieja oPd- 
nowamia żyw^ołt i  uchroniema nad- 
brzeżnycih miejscowości »J  powodzi.

Witadomości telegraficzne.
----- Do W arszawy przybył p w d  

polski w Belgradzie p. Okęcki, w  ce­
lach służbowych . P. Głcecki zabawi 
w  Warszawie kilkanaście <nr.

I Wycięć i na razia przechować !

KUPON 3.
dla Czytelnika „Kurjera Lwówek.’

uprawniający do udz’ahi

w losowaniu obrazu
A. bartkowskiepn

Imię i nazwisko 

Dokładny adres:—



8 K U R IE R  LW O W SK i poniedziałek, 8 ina,c>, 1926.

^ R O N I K A c
Dziś: rzym.-kat. 

C. 3 Głucha, gr-kat. 
N. D. Miasopust.

Jutro: rzym.-kat. 
Jana Bożego, gr.- 
katol. Połykarpa.

REPERTUAR TE ATRÓ W  
MIEJSKICH.

TEa TR W IELKL
Niedziela 7 o 12-ej w południe /Mi­

ster j u m Narodowe" urządzone Jtaraniem 
Tow. Mogił P. B.

Niedz.ala 7 o 3 pop. „Carmen". Ce­
ny uniżone popoł.

Niedziela 7 o 730 wiecz. .Kredowe 
Koło".

Poniedziałek 8 bm. „Nietoperz".
Wtorek 9 bm. „Kredowe Kołc". 

TE ATR  NOWOSCL
Niedziela 7 o 3-30 pop. „Utiel 

akosta". Ceny zniżone popoł.
Niedziela 7 bm. 7’jOwiecz. „Marietta".
Poniedziałek fi bm. .Pan Naczelnik— 

tu ja...“.
Wtorek 9 bm. „Czarne Róże". Pre- 

mjera.
iB PE R TU A R  TEATRU MAŁEGO.

Poniedziałei. o 7 30 „Sublokatorka*.
Wtorek o 7-30 „Świt, dzień i noc" 

(ceny popularne).

Retm iluar Ukr. Naddnieprzańskiego Teatru  
pod dyr. N. Bojka

Sala Łysenka, Szt szi iewicza 5.
Sobota pop. o g 3-30. Ce.iy o 30% 

zniżone „Pai. Twardowski*, wiecz. og. 8. 
punktualnie „Dybuk". •

Niedziela popoł. o g- 3 30. Ceny 
o 30% zniżone „Rewizor z Petersburga*.

Wtorek .Bez winy winowajcy" prf; 
mjera. — Specjalne nowe dekoracje i 
wspaniałe kostjumy.

GRAjA DZISIAJ w  KIN i ł :
Apollo: „Tenkłóicgo biją po twarzy", 

lii. i IV. serja „Golgoly uczciwej kobiety ".
Pałace: „Czar Walca czyli Nux ksią ■ 

żęcy małżonek". *
 OO——

— Teatr Wielki zapowiada na 
dz*»2eWtf popołudniowe p zeasia'- 
wiernie, po ..emaon zniżonych, operę 
B izeta- „Carmen". W ieczorem .uka­
że wspaniały poemat dramatyczny 
Kiabunda: „Kredowe koło".

—  Teatr Nowości daje dziś poraź 
pierwszy na popołudniowe przed­
stawienie, po cenach zniżonych, tra- 
gediję K. (Jutzkowa: „Uriel Akosta". 
.Wieczorem ukaże się po raiz ostatni, 
przed wyjazdom na kilkudniowy' 
odpoczyirek ,p. Kunabiaukil ulubiona 
operetka sezonu- „Marietta".

— „Czarne róże", operetka Goer 
tze’go. opracowana przez reżysera 
p. Ta niżańskiego, kaBlelmistrza p. 
c e d y ń s k ie g o  i baietmistrza p. Ce- 
sarsKitógo, w  pierwszorzędnej repre­
zentacji artystycznej —  ukaże się 
po raż pierwiszy we wtorek, dnia 9. 
bm. na scenie Teatru Nowości.

—  Matylda Polińska - Lewicka,
świetna śpiewaczka i Tadeusz Ma­
zurkiewicz ceniony kapelmistrz ope- 
j y  warszawskiej, rozpoczną gościn­
ne występy .w, połowie przyszłego 
.tygodnia m  scenie Teatru W ie l­
kiego.

— W  Teatrze Małym przed w ys­
tawieniem nowej sztuki, z której 
próby odbywają się codzienirtiie pod 
kierunkiem reżyserskim dyr. Czar­
nowskiego, pójdą jeszcze dwie naj­
bardziej ulub.one komedie, mianowi­
cie w  poniedżMek Sublokatorka" 
Siedleckiego, w  dawnej premiero­
w ej obsadzie, 'we wtorek tzaiś poraź 
ostatoj urocza komedia Nicodemie- 
go  „Świt, dzień i noc". Obie te sztuki, 
jak wiadomo, grane sa koncertowo 
przez naszych artystów i cieszyły 
się ogromnem powodzer Łem. Dziś ti. 
w  niedzielę pupołudinftu uiilzymy rów­
nież poraź ostatni wesoła ko­
medię angielską „Hau-Hau" z niezró­
wnanym dyr. Czarnowskim w rod 
głównej- I

UD ADMINISTRACJI
W szelkie .Lw p iy  pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" przesyłać należy przej azęm 

Poes owym, aż do podana nowego 

numeru P. K. O. —  Pieniądze prze­
syłane na dawny nnmer P. K. O., 
nie będą w *ane.

 oo-----
M ó w ią , z e . . .

niebawem rozpocz­
nie się dyskusja czy miasto ma ualej pro­
wadzić teatry czy też je wydzierżawić.

zdaniu hedą bardzo podzielone, a już dziś 
stronnictwo Strzelnicy wypowiada się za 
wydzierżawieniem. Sprawę tę jednak inne 
miasta już rozwiązały stojąc słusznie na 
stanowisku, iż tak tak nie można wydzier­
żawiać muzeów, nie wolno dzierżawić te­
atru. Dziś w odrodzonej Polsce ■teatr odgry­
wa i  odgrywać będzie w rozwoju cywiliza­
cyjnym wielką rolę, dlatego też miasio 
muszą mieć bezpośrednią naJ nimi kon­
trolą, muszą serdecznie się nim opiekować. 
Taki maty Łuck dał najlepszy przykład, 
iż pojął należycie swoje zadanie: założył 

| teatr, dba pilnie o niego, wydatnie ~ho 
| subwencjonuje i  ciągle dba o jego rozwój. 
Czyżby Lwów ze swoją tradycyjną dewizą 
„po.unożyciela Polski“ miał pierwszy wy­
łamać się z obowiązku, jakie przyjęły na 
siebie inne nasze miastu?...

rrr
 oo-----

—  Misterjum narouowe „D la Cie­
bie Polsko", powtórzone będzie w  
dniiu dzisiejszym na scenie Teatru 
W ielkiego, punktualnie o igodlz. 12-iei 
w  południe . Sprzedaż biletów po ce­
nach niższych od o©n popołudnio­
wego przedstawiania dramatu, trwa 
nadal w  kasie Teatru W ielkiego i 
miastowej. —

—  Uroczystość wręczenia Księgi 
Pamiątkowej prot. Balzerowi, odbę­
dzie się w  niedzielę, 7. tom. o godiz. 
11 pftżddpoł. w  Archiwum Ziemskiem 
(l5fTmardyń>kiem). Program: prze­
mówienia: iprof. dr. Leona Piirtiń- 
skiiego I  prof. dr. Oswalda Balzera. 
Komket redakcyjny: W ładysław 
Aoraiham, Przemysław Dąibkowssfcii i 
Leon Piniński

— Trzeci Maja. W  środlęi 10 b. m.
0 godzinie 18-tej, odbędzie, się w  cali 
ratuszowej, zebranie reprezentan­
tów władz, towarzystw i iinetyiueji 
społecznych zwołome przez w oje­
wodę dra Garapiichia, celem ukonsty­
tuowania komtiteitiu ubchodu święta 
państwowego 3-go Mara. Instytucje, 
kjtóreby wskutek mylnego aaresu
1 t. p. nie otrzymały bezpośrednio 
zaproszenia, są proszone tą drogą
0 wysłanie swych delegatów na ze ­
branie.

— „O budowie portu lotniczego 
L. O. P. P. P, w e  Lwowie" w yg ło­
si inż. p Adam Tiger, referat na nad- 
7 wyczajnem walnem zgromadzeniu 
Delegatów Kół L. O. P. P. P. należą­
cych' do Komif. I dziel. LOPPP,, 
które się odbędzie 8 bm. o gooz. 
18.30, w  sali Instytutu Technologicz­
nego we Lw ow ie ul. Bouriarda 1 5,
1 Piętro.

 oo-----

Solski już wraca do Lwcwa.
Lw ów, 7 marca.

Jaik się dowiadujemy, genialny 
mistrz sceny prżyjężdża do Lwowa 
i grać będzie w  Teatrze Małym 
świetną swą rolę Pierczychina 
w  „Mieszezanach“ we środę, czwar­
tek i Piątek 

Solska wraca następnie do W&i- 
szawy i za tydzień znowu . przyjeż­
dża do Lwowa, by wystąpić w  Po­
lityce i miłości", głośnej nowość5 re­
pertuarowej bieżącego sezonu.

Z targu.
Lwów, 7. marca. 

Ceny nabiału: 1 1 mleka 30— 35 
gr., 1 kg masła 6 --7  zł; 1 kg 
serc 1*20— 1*60 zł.

Jaja po 12— 14 gr. sztuka. 
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

marchwi25— 30 gr., buraków 15 — 
30 gr., pietruszki 40 gr., cebuli 
5 0 -7 0  gr.

Owoce: 1 kg jabłek 30 gr. do 1*50 
zł. cytryny po 10—15 gr.

— W ystawa Juljana Fałata, Maria­
na Razamsaiego, Feliksa W ygrzy- 
walskiego, Która zdobyła sobie nie­
byw ałe  powodzenie, trwać będzie 
nieodwołalnie tylko do czwaitku d. 
11. bm. Niedziela bieżąca jest ostat­
nią sposobnością dla szerszych sfer 
do zwiedzenia tej niepospolitej w y­
stawy (Mulzeum Przemysłowe, bra­
ma od u. Dzieduszyckich) od godz. 
10-3.
—  Zwią/ek Oficerów Rezerw j .  Za­

rząd Ziem południowo-wschodnich 
w e Lwowie, podaje niniejszem do 
wiadomości, że nie ma nic wspólne­
go z różnego typu ulotkami, rzeko­
mo organizacji faszystowslaiej, któ^e 
w  ostatnich czasach anonimowo u- 
kazały się na terenie I .wowa i Mało­
polski. Anonimowi organizatorzy po­
wyższej akcji prowadzonej w  ki?.- 
runlku nieznanych nam celów, usiłują 
bezprawnie podszyć się pod firmę 
Związku Oficerów Rezerwy.

—  Zarząd Powszechnych W ykła­
dów Uniwersyteckich i Politechni­
cznych donosi, że dzisiaj, niedziela 
(7 marca), odbędzie się odczyt dr. 
Gustawa Załęckięgc p. t.: „C zy re- 
tom u rolna jest konieczna?“  —  U- 
niwersytet, ul. Marszałkowska, Sa­
la KoperniKa, I. p„ o godzinie 5-itaj.

 oo-----
X Z karty żałobnej. W  Garbach 

w  Poanańskrem zmarła Zofja z  Ce­
gielskich Bobrzyńska, małżonka b. 
posła, b. namiestnika b'. Galicji i b. 
prezydenta krajowej Rady szkolnej 
dra Michała Dobrzyńskiego.

X Krakowscy studenci medycy­
ny zapowiadają strajk demonstra­
cyjny z  powodu wstrzymania kre­
dytów  na utrzymanie klinik uniwer- 
teckich.

 00-----
PŁA C A  M ARSZALKA FRANCJI.

Paryż, w  maircu. 
Stosownie do nowej ustawy o u- 

posażamu podniósł rząd franepsto 
pensję marszałkowi Focłiowi i in­
nym marszałkom Foch pobierać blęr 
dzlie 75.000 franków rocznie, czyli 
około 18.000 złotych. Generałowie 
francuscy pobierać będą IG.OuO frank, 
rocznie, pułkownicy 30.030, a poru 
czsnik około n.000 fr. Szeregowiec 
francuski pobiera 1 fr. dziemre.

Czarny Mojżesz.
Lwów, 7 marca. 

Przed rokiem aresztowany został 
w Ameryce niekoronowany król mu­
rzyński, Markus Gervey Stał on na 
czele ruchu murzyńskiego, którego 
celem jest stworzenie niepodległego 
lytu dla 10 miljonów murzynów a- 
merykańskich. Ga:rvey założył towa­
rzystwo okrętowe, które miałn prze­
wieść wszystkich murzynów do j e ­
dnego z krajów Afryki, najchętniej 
do republiki Liberia, osadzony je­
dnak został w  więzieniu za oszu­
stwo, mianowicie za sprzedaż bez­
wartościowych ekcji. „Czarny Moj­
żesz* Garvey redaguje pismo, któ­
re podjęło walkę o wyzwolenie ko­
prowych ludów całego świata. O- 

becnie redakcja dziennika mieści 
się w  więzieni!!^ gdzie Garvey p i­
suje codziennie artykuły.

Co się stało w mieście ?
— Nożownictwo. Do szpuala po­

wszechnego we Lw ow ie przywie­
ziono wczoraj z Hodowicy powiat 
Lwów, Marcina Chmielą poranione­
go nożem przez Józefa Kaniakr 
Kaniaka aresztowano. —  Mojżesz 
Gross zamieszkał:, przy ul: św. Mi­
chała I. 5 w  Zamarstynowie, został 
wczoraj gdy powracał do domu o 
gedz. 23 tuż pod domem napadnię­
ty przez nieznanego Gsoonika, któ­
ry poranił mu nożem głowę. Grossa 
zaopatrzyło pogoiowie — napastnik 
zaś zbiegi.

—  Czaszkę ludżką znalazł w śmie­
tniku realności przy ul. Legjonów 1. 
1, dozorca domu Stefan Patyj. Za 
wiadomiona policja wdrożyła do- 
cho dziania.

— Kradzieże i włamania. Alfred 
Schwebei urzędnik fabryki „Maza- 
ga“  doniósł wczoraj policji o syste­
matycznej kradzieży sató** z tej fa­
bryki, przez zajętych tam robotni­
ków Szkoda na razie nie ustalona.

Polboja wdrożyła aochoazemn.
.Wilhelmowi Zipperowli, zamie­

szkałemu przy ul. Wronowskich 1. J 7 
skradli nieznani złodzieje po rozbiciu 
strychu bieliznę wartości 3u0 zło­
tych.

GDZIE SIL PO D ZIAŁY PIENIĄ­
DZE DANE „POCISKOW I-.

Warszawa. 5. 3. (AW .) W 1 dniu 21 
ub. m. zarząd fabryki „Pocisk" w y ­
wiesił zawiadomienie, że wskutek 
wyczerpania kredytu w  min. spraw 
wojskowych, nie może wypłacić ro­
botnikom i urzędnikom zaległych 
pensji;. „Robotnik" donosi, że do gerd 
Norwid-Neugebauera, udała się dele­
gacja pod przewodnictwem posra 
Piagiera domagając się wyjaśnień 
Gen. Neugebaruer oświadczył, że 
„Pocisk ' otrzymał 600 tysięcy zło­
tych ze skarbu i oprócz tego ma się 
wyraciiowrać z udzielonej mu zaliczki 
w  Kwocie 3 miljonów z|.

Tegoroczne Duńskie Targi hrze- 
mysłwtfu odbędą się między 13. a 
28. III. 1926, w  Kopenhadze. Gdy 
wystawa ta ma za zadanie objęcie 
całego przemysłu duńskiego, tego­
roczne Targi kładą szczególnie na- 
cisk na zapoznanie przemysłowców 
z wyrobami przemysłu metalowego 
i maszynowego i w  tym celu 
wszystkie poważne firmy tej gałęzi 
przemysłu w  Danji przygotowują 
na szeroką skalę wzięcie udziału 
w tej w/strwie.

Bliższych inform acji dla osób 
lub zrzeszeń, zamierzających ucze­
stniczyć w Targach duńskich! udziel- 
Konsulat Duński we Lwowie, mI» 
Nowy Świat 14. oc. godz. 10 do 1? 
przedpoł. 134^

Humor*
NA SZCZĘŚCIE.

—  Ależ zeszczuplałaś i masa p»ec 
kną, modlną linię...

— Straoiłarr w  tym roku 25 fu*1- 
tów.

— Jakim sposobem
—  Miałam ciężką grypę.
— Ależ masz szczęście!

2 R O Z M óW rK  NASZYCH SUM7̂  
RENÓW.

.Podniesienie naszych dyjet P% 
selskfch w  obecnym czasie, jest co- 
najmraiiej me na miejscu będę teru' 
bardziej opłomowai, im większa bm 
miał pewność, że zostaną uchwak’' 
ne“ .

 oO-----
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Kurjer ekonomiczny.
* Zne sienie „czarne} listy". „Or­

szak Polski" cd nowego roku zniósł 
>,czarną listę" i utrzymuje obecnie 
ewidencję tylko tych płatników, 
którzy notorycznie nie wykuPują 
swych weksli.

* Cena ropy trzyma się mocno. 
Niewielkie transakcje zawarto w 
tyim tygodniu poniżej 10 wagonów 
Po 171 — 172 dolarów Szyb „Pe- 
trol“ w  Tustainowiicach do wiercił

ropy z produkcją 4 wagony 
dziennie.

Zebranie wierzycieli Banku 
dla ,Handlu i Przem.

Lwów, 7 marca.
Zbankrutowany Bank dla Handlu 

* Przemysłu w Warszawie miał tak- 
lz oddział we Lwowie i... licznych 
y* mieście naszem wierzycieli. O- 
^egdaj odbyło się w Warszawie ze­
branie wierzycieli w tem liczni przed­
stawiciele wierzycieli prowincjonal­
nych. Zebrani reprezentowali drugi 
tanku na 8,190 000  zł. Jak wia­
domo bank ten, który utrzymywał 
jjlję także w Paryżu —  zarwał we 
Francji emigrantów polskich, prze­
ważnie robotników na parę miljo- 
uów złotych.

Zebranie warszawskie po dłuż­
szej dyskusji zażądaio rychłego za­
kończenia sanacji (? ) zbankrutowa­
nego banku. Uchwalono zwrócić się 
do sądu z prośbą o wypłacenie 
wierzytelności do 100 zł w ratach

Zbankrutowany ten bank wyrzą­
dził ogromną szkodę nietylko swo­
jej klienteli, lecz takie uczciwym 
bankom — od których na skutek 
te£o krachu wielkiego banku — 
wycofano złożone oszczędności.

t a b e l a  w y g r a n y c h  l o - 
t e r j i  p a ń s t w o w e j

W  23-cim dinju ciągnieniu Y-ttj 
r, y  Polskiej Państwowej Loćerjii 
klasowej główniejsze wygrane pa- 

na numery następujące:
Po a.000 zł. nr.: 7276 59665 
Po 3.00(1 zł. nr.: 45348 55606.
Po 2.000 zł. nr.: 4020 21857 35549 

(los kupiony w  firmie „Nn- 
Lwów, Sykslu/ska 6).

J fO  1.000 zł. nr.: 5996 13338 25812 
**539 48138 52i52 57228 63015 635S3.

f o  600 zł. nr.: 3570 10675 16569 
,16680 35728 42685.

P °  500 zł, m .: 2434 4613 11900 
16337 16873 22002 24635 37566 

.2597 39775 41041 42812 48231 51904 
1 56146 56803 57297 61262 61443 

6l%2 63792 b4oy9.
Po 4% zł. nr.: 2956 o055 '6252

6566 11889 13444 14507 15305 
W62 ,6877 20«9l 22159 22460 25050 

-*13? 27816 29136 29356 30789 31423 
400-71 37473 37907 41960 42732 45974 
/L77 50783 51776 54146 57429 6044S 

61973 62070.
' s_, °  3«0 zł. wygrane padły na re- 

'Wylosowanych numerów.

GDZIE m o żna  w yg r ać?
y n a jw ię k s z l;  i h a js z c z ę .  

^UWSZEJ KOLEKTURZE L0TERJI 
PAŃSTWOWEJ. 

^A D ZiEJA '1 Lwów, Sykstuska 6.
a zamówienia listowne wysyła się? w S ” '4S' ,'".Sy 1 *'■ ,3 Ut Lotl,rlin. . • Zapłata następuje po otrzy 

, ■ niu losów za dołączonym blan- 
t ii? ^K '0. Ceny losów: ćwiartka

rt!ló £0,,5"ka caly
 oo-----

Kto otrzymuje kredyty angiel­
skie w Polsce?

Warszawa, (Tel. wł.).
Przyjazd do W arszawy Gaidnora, 

dyr. Overseas Banku w  Londynie, 
wzbudził zrozumiałe zainteresowa­
nie, wywołując szereg domniemań 
co do celćw jego pruyjaizdu. W yjaś­
nić należy, iż pjj (iaklnei był już w  
Polsce niejednoKrotnie celem zazna­
jomienia się z pracami Banku Anglo- 
Polskiego, Ktorego większość akcji 
znajduje się w  portfelu Overscas 
Banku. Inwestowaniem kapitałów 
angielskich zajmuje !się specjalny 
syndykat bankowy z Overseas Ban­
kiem i B J feh  Trado Corporation na 
czele. Kredyty dla przemysłu cu­
krowniczego płyną bądźto przez 
Bank Angielsko - Polski, bądźto 
przez Bank Cukrownictwa w Pozna­
niu dla przemysłu cukrowniczego 
zachodniej Polski. Bank Angielsko- 
Polski współpracuje również iz sze­
regiem iinnych gałęzi przemysło­
wych, udzielając im kredy,.ów dy s­
kontowych i kredytów specjalnych. 
Kredyty dla Tow. Akc, „Siła i Świa­
tło", płyną przez „The Power and 
Traction Fianco Co“> które posiada 
przedstawicielstwo w  Polsce.

CENY CUKRu ZOSTANĄ
OBNIŻONE.
Warszawa. (Tel. wL)

Pada naczelna przemysłu cukro­
wniczego — jak wiadomo —  bez ze ­
zwolenia ministarstwa — podwyż­
szyło cenę cukru, zawiadamiając po 
fakcie dokonanym ministerstw o skar 
bu, iż oa 5 lutego br. podwylas/yło 
cenę cukru do 83 zł. za luO kg. bez 
opakowania. Ministerstwo skarbu 
Mo porozumieniu siię z tumem] mini­
sterstwami przyznało jednak cukro­
wnikom podwyżkę ceiny cukru tylko 
do 80 zł. za 100 kg. z  doliczeniem 
2 i i  na opakowanie. Równocześnie 
w ezwało ministeistwo skarbu radę 
naczelną przemysłu cukrowniczego 
do obniżenia ceny cukru oo tej w y  
sokośo’

Drakońskie flrawo.
Lwów, 7. marca.

Amerykankom, które pośluhły 
cudzoziemców przed wrześniem 1922 
prawo imigracyjne w Stm  ich Zjcd. 
zabrania przebywać tam na st te. 
Żona Anglika, pani Peggy Hull Kin- 
ley dziennikarka, urodzona w Kan- 
zas, której rodzina oa przeszło 101 
la t posiada obywatelstwo amerykaó 
skle przed 1 maja br. będzie mu 
siała opuścić Stany Zjednoczone. 

 oo— —

Meteoryt do sprzedania.
Wiedeń, w  marcu.

Przed kilku miesiącami spost ze* 
201.0 w  Oedenburgu i okolicy okjlo 
godz. wpół do 8-mej wieczorem 
olbrzymi meteoryt, który spadł 
silnym łoskotem i blaskiem.

W  kilka tygodni później znalezio­
no wielki kawał meteorytu w  pobli­
żu Wiener-Neustadt. Obecnie nadle­
śniczy z Oedeuburga Józef Schwarz 
ogłasza w  pismach, że ma do sprze­
dania meteoryt. W  dniu, kiedy zaob­
serwowano niezwykłe zjawisko, wi- 
diziiiail on dwa spadające z nieba ogni­
ste kamienie i poszedł w  tym kie­
runku. Pio dłuższem szukaniu zna- 
*“ Zl jeden z meteorytów, który był 
jeszcze gorący i wydzielał zapach 
jakiegoś gazu. Drugiego kawałka 
nie mógł leśniczy znaleźć.

Wykopaliska archeologiczne 
w Rosji.
Moskwa, w  marcu.

W  okolicy miejscowości Serpukow 
nad rzeką Oicą o 70 mil na południe 
od Moskwy, odkryto cenne w yko­
paliska archeologiczne pochodzące z 
4 i 5 wieku przed Chr.

'W mogile znaleziono przedmioty 
szklane, bransolety, żelazne narzę­
dzia i grzebienie z kości. Oprócz te­
go natrafiono- przy kopaniu na przed­
historyczne mieszkania jaskiniowe. 
Odkryto dajej ruiny twierdzy Czezi- 
łow, które to miasto- według legen­
dy, miało rywalizować z Moskwą 

n,zipadło się w  12. wieku po Chr.

Spór o grób Nieznanego Żułnle- 
rza w Alpacb.*«

Lwów, 7 marca. 
W  austrjackiem ministerstwie 

spraw wojskowych wyłonił się pro­
jekt, ażeby zwłoki Nieznanego Ż o ł­
nierza pochować na szczycie Gross- 
glockner i tam też wystawić sym­
boliczny pomnik. Niem iecko-austrja- 
cki związek alpejski sprzeciwił się 
temu argumentując, że szczyt ten 
posiada już krzyż pamiątkowy. Po- 
zatem wysunięto jeszcze ważniejszy 
zarzut: grob Nieznanego Żołnierza 
powinien znajdować się w miejscu 
łatw o dostępnem, aby wszystkie 
matki i wdowy, których synowie 
i mężowie zginęli bez wieści, m o­
gły grób ten odwiedzać. Trudno 
wymagać od nich, by chodziły mo­
dlić się i płakać na najwyższy szczyt 
Alp wschodnich.

Brak mieszkań w Moskwie.
Lwów, 7 mai ca 

Rząa sowiecki przenosi część 
swych agend z Moskwy do Peter­
sburga, gdyż w stolicy katastrofa 
braku mieszkań przybiera coraz 
większe rozmiary. W  celu przesied­
lenia szfciegu urzędów funkcjonuje 
od kilku lat spncjalna komisja. Spra­
wozdanie tej komisji wykazuje, że 
opróżniono w Moskwie 100 mieszkafi 
czyli 480 domów, przenosząc do 
Petersbmga i innych miast 24 w iel­
kich urzędów. Mimo to niema już 
dzis w Moskwie ani jednego pokoju 
wolnego, a biura mieszkaniowe są 
oblęgane przez 85.000 bezdomnych. 
Komisja nalega, by rząd przeniósł 
jeszcze więcej departamentów z 
Moskwy i by w każdem z wielkich 
miast skupił tylko czwartą część 
urzędów.

RÓZGRYW KI SZACHOW E A L  JE- 
CH1NA W  WIEDNFJ.

Wiedeń, 5 3. (PAT.) Wczoraj od­
były się tu rozgrywki z mistrzem 
gry w szachy Aljfechinem, który gra-, 
jąc przeciwko 32 giaczom, wy&rai 
21 partji.

NADESŁANE.

B. lekarz kliniki psyohiatr. prof 
Wagnera-Jaurego 1314

D r .  J .  F R O & T IG
ord. obecnie w chorobach nerwowych 

pl.Marjacki 5 (Hotel Francuski) od 3-5

Uf. Władysław Ciepielowskilepieiowski
B. Sekundarjusz Szpitala Powszech­
nego ordynuje obecnie w chorobach 
wewnętrznych ul. Halicka 5 I. p.

od 4 -5  tej. 1317

Nie b y w a ła  o k a zja !
za 2 zł. zloty zegarek

z bransoletką do wygrania.
Losy po 2 złote do nabycia w magazy­
nie Sokołowskiej pl. Marjacki, gdzi; za 
wystawą sklepową zegarez oglądać mogą 

nabywcy losów. Cel humanitarny

PIERWSZORZĘDNY
SALON KRAWIECTWA WĄSKIEGO

JANA H0RACZAKA
Lwów, H e t m & b s k  a 8, I. p.
wykonuje wszelkie loboty w zakres Kra­
wiectwa wchodzące, według najnowszych 

żurnall 1248
po nader przystępnych cenach.

Kurjer fiadjowy
PROGRAM RADJOKUNCERTÓW

n e .  rtasJii.

Berlin (513). Goaz. 20.00. rałiniza, 
operetka w  3 akt.

Praga (368). Godz. 19.30. Koncert 
czeskiej Filharmonii.

Oslo (382). Godiz. 21.30. Koncert 
skrzypcowy Leifa Halyorsena.

Rzym (425). Godz. 20.40. W yjątki 
■z opery La Gióconda PonchtkegO- •

Zurych (515). Godz. 20.30. W ieczór 
arji operowych Głucha.

Wiedeń (531). 20.00. Małgorzata — 
Faust opera w  5 akt. Gounoda.

Londyn (365). Gody. 21.00. Nabo­
żeństwo z grą organową ii kazaniem.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  I 
Początek przedstawień o godz. 7*30

Niedziela 7 marca 1926

K r e d o w e  Ecolo
(,KRE1DEKRE1S“)

Poemai dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedle chińskiej legendy — Klabunda.

•OSOBY:
Czang-Haitang Hańska
Pan: eżangf jej matka Fili rowa
Czang-Li, a, jej brat Peliński
Ma. mandaryr Żyletki
Ji-Pei, jego *.ona, pierw­

szego s ipnia Tasińska
Pao, książę Stępowski
Czu-Czu, sędzia Fertner
Czao sekretarz sądu Szosiand
Tong, właściciel herbac. Kannowskl 
Położna Dobrzańska
Kulis Koczyrkiewka
Kulis II Relski
I-szy żołnierz Bielecki
H-gi „ Czaki
IH-ci „ Przy stawskr
IV-ty „ Neuman
Woźny sądowy Dubrski
Oberżrsta Lewicki
Poeta Rzęcki
Mistrz ceremonji Wierzbicki
Policjant Czaszka
Gejsza * * *
Urzędnicy sądowi, gejsze, publiczność, 

dziecko, yoiicja^ ż< n erze
Reżyser: Edward ZytacU 

 oo------

TEATR NOWOŚCI.
Poozętek o godz. 7-3Q.

Niedziel? 7 marca 1926.

M a r  j  e t t a
Operetka w 3-cu aktach R. 3odansky*ego 
iB.Hardi-Wardeua. Muzyka Waltera Kotkł 
Tłómacz Wincentego Rapackiego (synak

Rene di Toielli Kuligowskł
Marietta, księżna Lavarnv Rylska
Margrabia Paolo Arancmi Sowiński
Antonio del Foste, ochmistrz 

dworu księżnej Lavamy Szmłd
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka Korahianką 
Caoistrani. dyr. kasyna Kopczyński
Zambisi K owalskl
Fredo, kelner Hilzenr? h
Detektyw Szymański
Kamercyner I. Bykowski
Kamerdynei IL Fried
Rzp^z dz.ejt się w Rzymie, współcześni* 

Reżyser Tatrzański.



10 ,«A.kJIfciER LWOWSKI** poniedziałek, 8 marca 1926.

Nauka I rachowania.
C*T*pNOGRAFJi wyucza 
O  1 U  wszystkich listownie 
bezpłatnie, eden propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojnar^, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

r y  RMO wyucza stenograiji 
*■** listownie, dając również 
bezpłatne komplety lekcji, 
Redakcja Stenografa Polskie­
go, Warszawa Mokotowska 
57. 1302

STEFAN WIKTO ivCZYK, 
otworzył w Andrychowie 

przy ul. Krzyski .j 204 (pow. 
Wadowice) Oddział Szkoły 
Krojów nowej metody dam­
skich i męskich. Przyjmuje 
na naukę wraz z mieszka­
niem po cenach przystępnych. 
Nauka może się też odby­
wać listownie. Objaśnienie 
wysyła w języku po;skim 
ruskim i niemieckim. Wysyła 
również formy męskich u- 
brań po nadesłaniu miary, 
zaś damskich po nadesłaniu 
prócz miary, fasonu z żur- 
nalu. Na żądanie dostarcza 
żinnali. 1322

M ATEM ATYKI, gec.n. wy- 
V1 Lreśinej, oraz francu­

skiego i niemieckiego uczą 
naucz, gimnazjalni Batorego 
34 P . p. od 3-5. 133!: 5

Posady i prac*.
OEKRETARZ dóbr, agro- 

nom obeznany z bu­
chalteria, korespondencją i 
kasowością, o poważnych' 
referencjach poszukuje zaję 
eta. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności p. O. 
Manoliu, Lwów ul. Hofma­
na 1. 14, parter dla S. B.

1 2 9 4

Vi 7POWA po rządcy po- 
»V  szukuje posa ly lo 1

zaosoby (z gotowaniem 
utrzymanie). Zgłoszenia pod 
.Wdowa*. 1167

DOSZUKUJE posady słn- 
* żącego do biura lub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw. pod „Służący*.

1113

BIEGŁA maszynistka i ma- 
nipulantka biurowa po­

szukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod „Manipulan- 
tka 3*. 1276

CŁU ŻĄCY dochodzący d o ie/ lL L Ę w  ja ’ emczu, Tru- 
biura poszukiwany. Od- skawcu lub Krvnicv na 

pisy świadectw lub poleceń
pod „Dochodzący* dc adm. 
„Kurjera Lw.“ 1327-4
f^OZORCA domu, żonaty, 

bezdzietny znajdzie po­
sadę. Oferty z podaniem 
gdzie służył pod „Dozorca 
19.6“ do admin. „Kurjera 
Lw.“ 1328-4

Róine
\L7SZF.LKIE KSIĄŻKI naj- 
**  lepiej zamawiać przez 

księgarnię Kohlera Lwów 
Batorego 28. 1301

OTARANNIE i tanio przepi­
l i  suje na maszynie. Zgło­
szenia do Adm. , Ku jera 
Lw.“ pod „Szybkość*. 1334-5

Rysu n ek  a k tu  odbywa
się w pracowni malar­

skiej ul. Batorego 34 IV. p. 
we wtorki, czwartki i sobo­
ty od 6-8 w.ecz. Opłata mie­
sięczna (24 godzin bez ko­
rekty) 15 zł. Na żądanie mo­
że być korekta. 1336 fi

ŚWIETNE opaski biodrowe 
»o  10 i 20 zł. „MAŁ­

GORZATA* Batoiego 34,
ii. p. 1343

skawo lub Krynicy na 
pensjonat wzorowy pod ko­
rzystnymi warunkami wy­
dzierżawię. Oferty pod „Pen­
sjonat 1926“ do admin 
.Kurjera Lw.“ 13324

K im  Je ste ś  ?
Św ia tow ej s law v psycho *- grafo log 
S Z Y L L E R  - S O K O L N I K  opo­
w ie Ci, kim  jesteś, k im  być m ożesz?  
Nadeślij charakter pism a sw ój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
im ię, rok, m iesiąc urodzenia. O trzy ­
masz szczegółową analizę charakteru, 
określen ie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę  w ysyłam  po o trzy ­
maniu 2 z łotych . Osobiście przyjm u ję 
od 12—7. P ro toko ły , odezw y, podzię­
kowania na iw yb itn ie jszych  osób sto­
licy . W arszawa, Psycho - Grafo log, 
S Z Y L L E R -S Z K O L N IK , P iękna 25-9.

1258

DOMIESZKANIA maluje gu- 
* słownie podług najnow 
szych wzorów zagranicznych 
i miejscewyc„ dla F T. Urzę­
dników i Oficerów na 3 mie­
sięczne raty, najtaniej Firma 
1. M. Leichter iinany Klafte.i, 
malarz pokojowy i dekora­
cyjny, Lwów Sieniawska 12 
a, I, p. 610

COLIDNF.J rodzinie wynaj- 
mę na stałe pray stacji 

Zimna.roda 3 pokoje, ku­
chnię z przynaieżytościami i 
ogrodem warzywnym. Zgło­
szenia pod „Zadowolenie* 
do Admin. „Kuijera Lw.“ 

1333

O A POKOJOWE mieszka- 
nie, okolica Pańskiej, 

Kalickiej, w śródmieściu po 
szukiwane. Złoszenks pod 
„R. D“ do admin. „Kurjera 
Lw * 1229-J

Kupno I sprzedał.
FORTEPIAN „Winh Birsen- 
1 dorfer* znakomity — 
sprzedam okazyjnie gotów­
ka. Kopernika 26, parter o- 
ficyny Skleniaraki. Ia06

T Y g . od rictwem - Sadownictwem  
W arzyw nictwem -Kwieciar- 

stwem interesujący się niech 
zażądają z Księgarni Polskiej 
we Lwowie bezpłatnego pro 
spektu dzieła z tej dziedziny. 
Spłata ratami miesięcznemi 

1312

Mieszkania.
MIESZKANIA 2 i 3 poko­
tu* jowe z komfortem zaraz 
d< wynajęcia przy ul. Doma- 
galiczów 1. 8. 1319

DOKÓJ dla 2 lub jednej I
* osooy z doborowem u- 
trzymaniem oa 20 marca do
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
„20 marca* do admin „Ku­
rjera Lw * 1330-3

DO sprzedania dobrze wy­
grane skrzypce Og 'irko 

wa Nr. U. I. od 3-5 u Wsze- 
eczki. 1323

[/"ASA MAŁA ogniotrwała 
do sprzedania. Zgłosze­

nia pod „Kasa* do admin. 
.Kurjera Lw.“ 1331-?

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka
Dr. F E L I KS  H A H H
Lwów, Gródecka 4C. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 

Leczenie lampą „Sol!ux* i lampą kwarcową. 12lŚ

Dziesięć z ł. iuż może przynieść wielką 
wygraną w lo.erji klasowej, 

Po otrzymaniu zamówienia korespondentką prze­
syłamy rosy i dołączamy czek P. K. O wolny od 
porta na przesyłkę kwoty. Cena losów I. klasy :

f *  -  10 zł. % -  20 zł. Yi -  40 zł.
Szanse gry olbrzymie. Co drugi los musi wygrać. 
Wygrane: 400.000, 2^.000, 150.000, 100.000,

50.0C0 i t i. 1347
Dom Bankowy Schflłz i Chajes we Lwowie pl. Ma/jacki7 |

„lleweg®“ M. Drendel
Zakład d(a czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów malowanych i tapetowany™ drogą 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 12-01.

1309

Halin! Ważne dla posiadających
gramofony

R A T Y
P Ł Y T Y  GRAMOFONOW E, na jno w sze  

s z la g ie ry , w wielkim wyborze poleca 1337

I. ARNOLD, L w . Iffiiie rw ka I I

Najmodnlelsze materiały wełniąc?
męskie i damskie

na bieżący sezon w OLBRZYMIM WYBORZE poleca
90 lat istniejąua firma

JAN WALLACH i SYN
LWÓW —  RYNEK 33.

Towar doborowy. 1340 Ceny niskie.

Nadzwyczajna OKAZJA!
Gramofony w 16 ratach 
Maszyny do szycia w 24 ratach

tylko u firmy 1333

I. Arnold, Lwów, Kazimierzowska 13.
Przyjm uje gramofony do naprawy po cenach najniższych.

13411Piękno 
świeczniki abażury

poleca

Oświetlenie Elektryczne
Lwów Jagiellońska 11.

Tew . A tc . FaDryfei K a n e lo m
w Częstochowie

Repr. i skład fabr. I.Gartenberg
Lwów, Kazimierzowska 14 a Tel. 16-51.
KAPELU SZE wełniane i półwelurowe w 

najnowszych fasonaah i kolorach. 1310

Z O S T A T N I E J  CHWI L I .
S d,& iŚ ń ,i,,R0C0C0“  w Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 
............. — do rozdania -■ -----

i w ,  S a n n o ! ! !
Jest to fakt, który należy ocenić i  każdy z życzących sobie mieć portre* 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewaJicem podobieństwem, opra­
wiony w eleganckie passepartout, rozmiaru 35 y-*' cm. powinien przysłać 
do zakładu fotograficznego „ROCOCO* W arszawa, ?lafna 3. oddz. 81 skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub .. p. z podaniem ookładnego adresu, 
•i otrzyma w przeciągu 12 dni swą fotografję w całości wraz z portretem 
Za passt -partout, przesyłkę i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X
Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty fakt, radzimy więc przekonać się.

2611

j u j n i i i i j ,

otom any, kanapki i łóżka 
składane, poduszki rosha- 
rowe, kapy na łóżka, por- 
tjery, chodniki, narzuty itp. 

poleca najtaniej

E.Koponblit
Lwów, Brajerowska 4.

Za gotówkę i na dogodnych 
w arunkach. 1339

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

Wszelkie artykuły do szlifowania 
i polerowania:

płótna,, papiery, tarcze szmerglowe, korun­
dowe, karborundowe, szmergel „N A X O S “ 
pomeks i inne minerały wszystkich gruDości 

poleca

HAEBERLE i  SkaTow. Kom.
PIERWSZA POLSKA FABRYKA 
WYROBÓW SZMERGLOWYCH
Grodzisk Mazowiecki

Poszukuje się pzzestawiciela na 
Wojew., Krakowskie. 1326

Warne Zgromadzenie
członków Małopolskiej Spółdzielni Spożywczej t 

cgran. odp. we Lwowie ul. Kohnowska 1.
odbędzie się dnia 21 marca 1926 o godz 3 nopo!, w lo 
kalu Spółdzielni z następującym porządkiem dziennym

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 2 
czynności za rok 1925, oraz u [zielenie tym że 
absolutorjum.

2. Zatwierdzenie bilansu oraz rozdział zysku.
3. Zmiana statutu punktu IV. V. VII. i XII.
4. Wnioski i interpelacje.

ZARZĄD.

Pm  włosy m r i e l i
1 tak kobiety jak i mężczyzny. 
Pamiętajcie więc o jedynie ra­
cjonalnym i niezawodnym srod- 

*u wewnętrznym
t a b l e t l r a c h , , C K ]  1 V “

z fabryki cnemicznej
w  P o > : n a n i £ u ,  

pobudzającym porost włosów. Do nabycia w apte­
kach i drogeriach po zł. 6 00 za słk. Prospekty 
objaśniające przesyłają darmo 1 franco: wyłączni 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie, 1244 
Denkowski i Repa Lwów. FI. Bernardyński 17. tel. 4S-50.

Walne Zgromadzenie
członków Spółdzielni Proaukiów Młyńskich z 

odp. we Lwewie ul. Rappaporta 1.
odoędzie się dnia 21 marca 1926 o godz. 4 popofu<i*“ J* 
w lokaiu spółdzielni z następującym porządidein dzienny11
1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej * 

czynności za rok 1925 oraz udzielenie tym** 
absolutorjum

2. Zatwierdzenie bilansu oraz rozdział zysku.
3. Zmiana statutu punktu IV. V. VII i XII.
4. Wnioski i interpelacje.

‘ Z A R Z A 2 >

P a n u  n n l n c 7 o A  ■ wieraz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrriogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed krp 
W U J  U lp ^ O L O I I  - j w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po krc. ice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 g« Droone ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupn«

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i insjratj pc 25 pt. Ogłoszenie zagraniczne o 150% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroińsk* 
rel.29-19. pod zarz. Z Kiełbasie wicza.


